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Nota amerykańska 
wzburzyła Pinaya 


STANY ZJEDN. NIE ZMNIEJSZĄ POMOCY FINANSOWEJ 


Paryż (A.F.P.-A.P.). — Dopiero obecnie polityczne koła Paryża do- 


Wiedziały się, że przebieg audiencji ambasadora 


amerykańskiego we 


rancji James Dunna, u premiera Pinay, w obecności ministrów Schu- 


not 


mana | Pievena był raczej burzliwy. Premier Pinay odrzucił jedną z dwu 
+ Wręczonych mu przez ambasadora, jako w tonie swym nie odpowia- 


ającą przyjaznym stosunkom łączącym dwa zaprzyjaźnione państwa. 
en incydent dyplomatyczny podał premier do wiadomości deputowa- 
ym z grupy „,niezależnych”” i chłopskiej w czasie zebrania w Gmachu 


Bromadzenia Narodowego. 


Sprawa noty amerykańskiej do 
«A I reakcji na nią rządu fran- 
dowy go Jest przedmiotem dwu urzę 
„wych komunikatów, francuskiego 
Misterstwa spraw zagranicznych i 
Merykańskiego Departamentu Sta- 

Quai d'Orsay dementuje, jako 
`~ 


PROTEST NA PROTEST 


y Berlin (A.P.). — W odpowie- 
któ Na protest gen. Mathewsona, 

fy stwierdził, że ostrzeliwanie 
Rez dwa „Migi” amerykańskie- 
9 samolotu sanitarnego niedale- 
© Berlina nie było przypadko- 
oi lecz „akcją kierował z ziemi 
— oviedzialny czynnik sowiecki” 
któ gen. [rusow wysłał protest, w 

Ym dowodzi, że samolot ame- 
Ykański przez 55 minut dopuścił 


N naruszenia obszaru Wschodnich 
lemiec. i 


> możliwe, że samolot ten 
u. 8 zboczył z korytarza pod 
om silnego wiatru ; możli- 
the tẹ dopuszcza nota gen. Ma- 


i nałomiast zaprzecza jej 


KOMUNIŚCI ODBILI 
„BIAŁEGO KONIA” 


ny lo (A.P.). — W cztery godziny 

ko tracie szczytu „Białego Konia” 

kmo lisci chińscy odzyskali go w 

ta m natarciu, poprzedzonym hu- 
nowym ogniem ratylerii. 


BUTLER WYBIJA SIĘ 
NA CZOŁO PARTII 
KONSERWATYWNEJ 


Scarborough (R.P.). — Prze- 
jeny JaC na kongresie partii kon- 
ogyj tylnej kanclerz skarbu Butler 
B adczył, że wysiłki obronne W. 

anii bynajmniej nie oznacza- 
ty Potrzeby zmniejszenia ekspor- 


bany Ytuacja gospodarcza W. Bry- 


tokjg poprawiła się znacznie. Przed 
a była ona gorsza niż mogli 
nk Ć nawet bardzo doświadcze- 
rytycy, 
Izemówienie Butlera była o- 
Mnym sukcesem osobistym. 


k BILANS KATASTROFY 

n OLEJOWEJ W HARROW 

pow (A.P.). — Przez cały dzień 
tlg ajszy pracowano nad usunię- 
Masz Szczątków rozbitych wagonów. 
nieg Yniści i palacze pociągów po- 
Brzyę Śmierć tak, że trudno ustalić 
wą ARJ katastrofy. Pod szczątkami 
a ów znaleziono nowe ciała za- 
Brąz, l nie jest wykluczone iż pod 
tto! znajdują się jeszcze dalsze 


l 

Ma ba zabitych według oficjalnej 
Ystyki przekracza 100 osób. 

E SPORTU 


REIMS [I 


| 
śWartkowe mecze ligowe przynio- 
bę, ŚĆ duże zmiany w układzie ta- 
Ak i wyniki niespodziewane. 
ħaga, Pierwszym miejscu pozostają 
wyg Reims i Lille. Jedenastka Reims 


kim MA u siebie z Roubaix po cięż- 
z Sepp CZU (1-0), Lille wygrało łatwo 


lepszy, (5-0). Chociaż Cury! był naj- 
łą, "M napastnikiem Sete, nie uda- 
(Up się „kiwnąć” Rumińskiego. W 
hywe SPaniatą formę wykazał zdo- 
I Re, dwóch bramek Baratte. Lille 
tónin 8 mają po 14 p. i prowadzą 
Mieja 4 P, bo zajmujące trzecie 
dętę (3 : Marsylia, Nimes, Rennes I 
a ają po 10 p. 
ùy „Ya wygrała po ciężkim me- 
Paryż Nancy 4-3. Nimes przegrało w 
mo > U z tutejszym Stadem (2-4), mi- 
kon M ramkarz Dakowski bronił dos- 
die a » A Rennes zremisowało u sie 
Sochaux (1-1). 


pe man _""—_R >. +. MEW WEI. SEM 


LILLE ODRYWAJĄ 


by w czasie rozmowy ministrów 
francuskich z ambasadorem amery- 
kańskim poruszono kwestię polityki 
francuskiej w Tunisie i Marokku; 
omawiano tylko sprawę kredytów 
amerykańskich dla Francji, Deklara 


cja Departamentu Stanu omawia 
również tylko sprawy finansowe po- 
dając cyfry pomocy amerykańskiej 
dla Francji w ramach budżetu 


1952-1953 r. 


„NIE MOŻEMY ZAWIEŚĆ UFNOŚCI 


DLA FRANCJI 


FRANCJA POTRZEBUJE 
650 MILIONÓW DOLARÓW 


Jak wiadomo Francja uważa, że 
dla osiągnięcia równowagi budże- 
towej konieczna jest dla niej suma 
650 milionów dolarów w ramach 
kredytów „off shore''. Rząd amery 
kański _ skrępowany  koniunkturą 
przedwyborczą i przepisami budżeto 
wymi jest sklonny przyznać kwotę 
nieco mniejszą. Różnica w poglą- 
dach między obu rządami dotyczy 
spraw ściśle technicznych; nato- 
miast zdenerwowanie panujące w 
Ameryce z powodów wyborczych, 
a we Francji wskutek zarzutów opi- 
nii publiczej, iż rząd ulega zanad- 
to presji amerykańskiej, tłumaczy 
przykry incydent z odrzuceniem no- 
ty. 


AZJATÓW” 


Prasa amerykańska o sprawie Tunisu i Marokka 


Waszyngton (A.P.) Poważny dzien 
nik „Washington Post” omawia za- 
chowanie się Stanów Zjednoczonych 
wobec skargi państw arabo-azjaty- 
ckich na politykę francuską w Tu- 
nisie i Marokku. 

„Dlaczego Francja — pisze dzien- 
nik — miałaby obawiać się swobo- 
dnej dyskusji w Organizacji Naro- 
dów Zjednoczonych, jeśli mogłaby 
wtedy przedstawić swój punkt wi- 
dzenia i prace dokonane przez sie- 
bie w Afryce północnej? Stany Zjed- 
noczone wielokrotnie zajęły stano- 
wisko, że swobodna dyskusja jest 
jedną z najważniejszych funkcji 
Zgromadzenia ONZ. Jeśliby obecnie 
rząd amerykański przeszkadzał w 
wpisaniu na porządek dzienny obrad 


Zgromadzenia ONZ zarzutów wysu- 
wanych przeciw Francji, aby tylko 
nie urazić swego alianta, to w ten 
sposób pogwałciłby zasady Organi- 
zacji Narodów Zjednoczonych. 


DZIERNIKA 1952 


8.000 TRUPÓW 
ZOSTAWILI 
CZERWONI 


NA STOKACH „BIAŁEGO KONIA” 


Tokio (A.P.). — Walki o wzgórze 
„Białego Konia”, zamykające drogę 
do Seul, zakończyły się odzyskaniem 
wzgórza przez dywizje południowo- 
koreańskie w walkach, które kosz- 
towały komunistów około 8.000 ludzi. 

Chińczycy wycofali się następnie 
na odległość 300 metrów od północ- 
nego stoku „Białego Konia”, 

Szczyt wzgórza w ciągu 4 dni prze 
chodził 7 razy z rąk do rąk. Podczas 
gdy w dolinach toczyły się walki 
czołgów, na wzgórzu walczono na 
bagnety, kolby, a nawet kamienie. 
Żołnierze  połudn.-koreańscy zużyli 
4 godziny, by przebyć ostatni odci- 
nek 50 metrów. Po obustronnym o0- 
gniu artylerii szczyt wzgórza jest 0l- 
brzymim kraterem. 


Wschodnie Niemcy 
uprzywilejowanym 
satelitą Kremla 


Bonn (tel. wł.). — Podróż Szwernika do Wschodnich Niemlec 
jest wypadkiem o daleko idącychskutkach, oznacza bowiem formal 


ne | demonstracyjne uznanie przez Kreml 


Wschodnich Niemiec 


nie tylko za równouprawnionego, ale wręcz za uprzywilejowanego 
partnera wśród europejskich satelitów. 


Szwernik, będący, jako prze- 
wodniczący Najwyższego Sowietu 
odpowiednikiem głowy państwa, 
nigdy dotąd. podobnie jak jego 
poprzędnik Kalinin, nie składał 
oficjalnych wizyt za granicą. Jest 
to więc pierwsza podróż, charakte 


rystyczna również przez fakt, że 
Pieck jako prezydent republiki, 
wschodnio-niemieckiej nie znaj- 
dował się w chwili przybycia 


Kreml musi zrozumieć 


ŻE NOWA AGRESJA BYŁABY SZALEŃSTWEM 


Los Angeles (A.P.). — Gen. Eisenhower oświadczył na wielkim zgro- 
madzeniu wyborczym, że bezpieczeństwo przed zagrożeniem sowieckim 
jest podstawą wszelkich innych rodzajów bezpieczeństwa. 


Aby zdobyć to bezpieczeństwo, 
Ameryka musi mieć tak potężną po- 
zycję, by Kreml zrozumiał, że wszel 


Bezsilne pogróżki Pollitta 


Tow. SUSŁOW PODCIĄGA DYSCYPLINĘ PARTYJNĄ 


Moskwa (A.P.) Przemawiając na 
19 kongresie sowieckiej partii komu- 
nistycznej, przywódca brytyjskiej 
partii Pollitt zapewnił, że robotnicy 
brytyjscy nigdy nie wezmą udziału 
w wojnie, którą Ameryka gotuje 
przeciw Związkowi Sowieckiemu'". 


ODNALEZIONO SKRADZIONE 
OBRAZY RUBENSA i RAFAELA 


Paryż (A.F.P.). — W nocy z dnia 
17 na 18 lipca br. skradziono z zam- 
ku księcia Luynes w Dampierre dwa 
cenne obrazy Rubensa i Rafaela. Po- 
licja długo szukała sprawców i nie 
mogła wpaść na ich ślad, aż kilka 
dni temu zjawił się w komisariacie 
jakiś osobnik i oświadczył iż zna na- 
zwisko jednego ze sprawców kradzie- 
ży, ale je wyjawi za odpowiednim 
wynagrodzeniem. Wzięty w krzyżo- 
wy ogień pytań, wyznał, że jest nim 
niejaki A. Sauvagnat, znany w dziel- 
nicy Porte Saint-Denis, którego często 
spotykał w towarzystwie kierowcy 
taksówki, posiadającego również 
czerwony samochód prywatny marki 
Renault. 


W toku dalszego śledztwa wykryto, 
iż właścicielem samochodu jest 42- 
letni Ernest Heller Śledzący czerwo- 
ny samochód motocykliści przyłapa- 
li go na ulicy St. Fargeau. Wewnątrz 
siedział szwagier kierownicy i 47-let- 


ni A Maugeri. Wieźli oni du- 
ży pakunek. Policjanci, którzy za- 
trzymali samochód z powodu nieprze- 
pisowej jazdy przy okazji zapytali co 
się znajduje w paczce. Pasażerowie 
jednakże nie chcieli ujawnić jej za- 
wartości i jeszcze zwymyślali polic- 
janta. Całą trójkę zawieziono więc na 
komisariat i tam okazało się, że w 
pakunku znajdowały się oba skradzio- 


SIĘ 


7-me miejece w tabeli z 9 p. zaj- 
mują Le Havre i Bordeaux. Le Havre 
odniosło piękne zwycięstwo nad pa- 
ryskim Racingiem (4-1). Waloryszek 
był znowu jednym z najlepszych 
graczy w Łe Havre, a w Racingu Ci- 
sowski był najmniej słabym graczem. 

Na 9-tym miejscu jest Roubaix z 
8 p. a dziesiąte zajmują paryski Sta- 
re, Nicea, Montpellier i Sochaux, ma: 
jąc po 7 p. Montpellier zasłużenie po- 
biło Niceę (2-1). 


14-te miejsce w tabeli zajmuje Metz 
mając 6 p. po wspaniałym zwycięst- 
wie nad Lens (3-0). Do zwycięstwa 
Metzu przyczynili się Grabowiak o- 
raz Plewa, zdobywca dwóch bramek. 


Na i5-ym miejscu z 5 p. są paryski 
Racing i Lens, a zamykają tabelę z 
trzema Nancy i St-Etienne, 


ne obrazy. Całą trójkę zamknięto, a 
policja prowadzi dalsze Śledztwo. 


W związku z kradzieżą tych obra- 


zów minister spraw wewnętrznych po- 


lecił niezwłocznie zwolnić ze stano- 


wiska zastępcę dyrektora policji śled- 
czej M. Balllot i wdrożyć przeciw nie- 
mu dochodzenia dyscyplinarne. 


Po raz pierwszy ujrzeli paryża- 
nie ponad swą stolicą brytyjski 
odrzutowiec „Comet“, najszybszy 
samolot pasażerski świata. Przy- 
była nim angielska gwiazda fil- 
mowa Ann Todd na paryską pre- 


mierę filmu „Le mur du son” 

(Mur pozadźwiękowy). Widzimy 

ją witaną na lotnisku w Orly ; w 

górze charakterystyczna sylwetka 
„„Cometa”, 


Oświadczenie to wywołało burzę o- 
klasków. 


Następnie Pollit oskarżał rząd za- 
równo konserwatywny, jak Partię 
Pracy, że „„spiskują'” w celu wywoła 
nia nowej wojny, zgodnie z planami 
polityków amerykańskich. 


Z innych mówców na kongresie — 
sekretarz centr. kom. partii Susłow 
domagał się podjęcia wielkiej kam- 
panii przeciw „pasożytom”, defrau- 
dantom, biurokratom i naruszają- 
cym dyscyplinie partyjną”. Susłow 
zapowiedział, że Stalin obejmie re- 
dakcję nowej książki, zawierającej 
elementarne teksty marksizmu-leni- 
nizmu do użytku członków i kandy- 
datów partii. 


REWIZJE 
w „Gazecie Polskiej” 
iw P.K.O. 


Paryż (R.P.). — Jak nam donoszą 
z kół dobrze poinformowanych — w 
ramach akcji władz policyjnych, 
skierowanej przeciw organizacjom 
komunistycznym, odbyły się także re- 
wizje w lokalu komunistycznej ,Ga- 
zety Polskiej” i reżymowego banku 
P.K.O. przy rue Taitbout. Zwłaszcza 
rewizja w P.K.O. była dokładna il 
trwała ona szereg godzin. À u 


ka nowa agresja byłaby szaleń- 
stwem. Z drugiej strony — oświad- 
czył generał — należy stosować 
wszelkie środki pokojowe celem 
podtrzymania nadziei na wyzwole- 
nie w sercach tych narodów, które 
Kreml ujarzmił. Tak może 'na- 
dejść dzień, gdy komunizm co naj- 
mniej porzuci swe napastnicze am- 
bicje i pozostawi resztę świata w 
spokoju. 

Eisenhower opowiedział się w 
dalszej części mowy za pomocą 
państwa dla ubezpieczenia chorobo- 
wego, ale przeciw „,.uspołecznionej 
medycynie”. 


Szwernika na lotnisku, lecz czekał 
w swej rezydencji na jego wizytę. 
Takie rzeczy nie dzieją się w so- 
wieckim protokóle dyplomatycz- 
nym przypadkowo, podobnie jak 
nie było przypadkiem, że Moło- 
tow, witając na moskiewskim kon- 
gresie delegacje zagraniczne, 
wymienił Wschodnie Niemcy tuż 
za Chinami, a przed wszystkimi 


innymi «demokracjami ludowy- 
mi». 
Wysunięcie w ten sposób 


Wschodnich Niemiec jest pośred 
nim stwierdzeniem, że Kreml wy 
znaczył im pozycję kluczową w 
swej politycznej grze. Jakie bę- 
dą konsekwencje tego faktu m. 
in. w stosunku Kremla do Polski 
| Czechosłowacji — trudno w 
tej chwili ocenić. 


REDAKTOR 
KOMUNISTYCZNY 
OSKARŻONY O OBRAZĘ 
PREZYDENTA REPUBLIKI 


Tuluza (A.F.P.). — Redaktor 
naczelny komunistycznego pisma w 
Tuluzie „Le Patriote”, p. Andre 
Sanz został oskarżony przez sędzie- 
go śledczego o obrazę Prezydenta 
Republiki, popełnioną przez umiesz- 
czenie w sierpniu dwóch artykułów 
w sprawie uwolnienia komunistyczne 
go marynarza Henri Martin, 


«Sekrety» 
Kennana 


Raz po raz krótkie spięcia 8o- 
wiecko-amerykańskie wywołują w 
Europie falę płochliwości, która 
świadczy, że na przedpolu 6owiec- 
kiego imperium (bo takim przed- 
polem stała się Europa Zachodnia) 


nastroje bynajmniej nie eą krzep- 
kie, 


W pewnym sensie trudno się te- 
mu dziwić. Jednakże choćby pod- 
stawowe prawidła gry powinny 
skłaniać niektóre organy opinii 


“europejskiej do większego opano- 
wania. 


Mamy na myśli ostatni wypadek 
— wypadek ambasadora Kennana. 


| Gdy rząd sowiecki w brutalny 
sposób zażądał odwołania Kenna- 
na, znalazły się — i to liczne — 
dzienniki w Europie, które po pro- 
stu przyłączyły się do sowieckiego 
ohóru. Odgrzewano argumenty 80- 
wieckie w liberalnym sosie, nie 
zadając sobie nawet trudu, by 
skonfrontować ich oczywistą bez- 
czelną bezsensowność. Chyba naj. 
dalej posunął cię pewien dziennik 
francuski, który ni mniej ni wię- 
cej tylko wyrzucał Kennanowi, 
że... zdradził Sowietom wszystkie 
swoje sekrety. 


Jakiż to był ów „sekret Kenna- 
na”? Oto ambasador Stanów Zjed- 
noczonych powiedział w Berlinie, 
że w Moskwie nie pozwalano mu 
komunikować się z nikim zupełnie / 
jak w państwie Hitlera. l 


Sekret ów znany jest oficjalnie 
od 16 grudnia 1947, kiedy to zosta- 
ło opublikowane zarządzenie Pre- 
zydium Sowietów zakazujące kon- 
taktu między obywatelami sowiec- 
kimi a cudzoziemczzi. Kennan 
wypowiedział więc starą, już ba- 
nalną w swej brutalności prawdę: 
dyplomaci zachodni w Moskwie są 
faktycznie więżniami. Mało tego — 
Kennan prawdę tę powiedział z 
obsłonkami. W hitlerowskich Niem 
czech nawet w czasie wojny dy- 
plomaci, którzy przebywali w Ber- 
linie, mieli swobodę ruchów jed- 
nak większą niż mają ją dziś dy- 
plomaci w Sowieckiej Rosji. Jest to 
prawda tak abeurdalna w ewej o- 
czywistości, że różne pięknoduchy 
zatykają sobie uszy, bo to im prze- 
szkadza — w rozumowaniu. 


że Moskwa nie znosi prawdy i 
obrusza się na malownicze I traf- 
ne porównanie jej z hitlerowca- 
mi — to zrozumiałe. Natomiast 
trzeba wiele stojcyzmu, by przyjmo 
"wać bez zniecierpliwienia podry- 
gi strachu w niektórych kołach za- 
chodnich przy każdej okazji zamie- 
rających z obawy, by Moskwa się 
zbyt nie pogniewała. Z takich to 
kwiatków uplótł właśnie Stalin 
swą bezczelną teorię o „,rozpada- 
niu się kapitalistycznego świata”, 


Chyba już czas, by rzeczywiście 
w Ameryce zrewidowano poważ- 
nie — jak to przynajmniej zapo- 
wiedział Acheson — istotne warun- 
ki amerykańsko-sowieckich stosun- 
ków dyplomatycznych. 


ZZ ZZ Z ONA 


Taki a nie Inny jest sens ‚se 
kretu” Kennana. 


w. 0. 


MOWA EDENA NA KONGRESIE KONSERWATYSTÓW 


MOSKWA «PRZESTAWIA BATERIE: 


Scarborough (A. P.). —Min. Eden wygłosił na kongresie partii kon- 
serwatywnej w Scarborough wielką mowę, w której stwierdził, że Jedność 


świata zachodniego zmusza Kreml do 


odcinku propagandy”, 
Tylko jedność Zachodu może roz- 


wiać sowieckie rachuby, Z drugiej 
strony — mówił Eden — nie mamy 
złudzeń co do trudności, jakie towa- 


„przestawienia baterii, bodaj na 


rzyszą tej jedności w praktyce, Jed- 
ną z istotnych zasad demokracji jest 
bowiem, że jedność rodzi się wśród 
rozbieżności poglądów. 


LONDYN i WASZYNGTON 
NA TEMAT PERSKI 


Londyn (A.P.). — Między rząda- 
mi W. Brytanii i USA toczą się roz 
mowy w sprawie ostatniej noty per- 
skiej. Urzędowe koła Londynu 
stwierdzają, że nie mają najmniej- 
szego zamiaru zapłacić Persji 49 


Byzy lokaj ostrzela+ zamek lorda Derby 


Liverpool (A.P.) — Nieznani spra- 
wcy ostrzelali przedwczoraj wieczo- 
rem, około godz. 22-giej należący do 
lorda Derby zamek Knowsley Hall 
pod Liverpoolem. Kilka serii z bro- 
ni maszynowej skierowanych zostało 
z zewnątrz do zamku, wskutek czego 
32-letnia żona lorda została lekko 
ranna w ramię, dwu domowników 
zabitych, a jeden ranny. Lady Derby 
przewieziono do szpitala, gdzie 
stwierdzono, że życiu jej nie grozi 
niebezpieczeństwo. 


Natychmiast zawiadomiono o za- 
machu policję, która otoczyła całą 
siedzibę lorda i przy pomocy wojska 
i psów policyjnych, starała się przy- 
chwycić sprawców. Po 2-godzinnych 
poszukiwaniach aresztowano w Li- 
verpoolu niejakiego Harolda Win- 
stanley'a, 19-letniego lokaja lorda, 
którego inny domownik zauważył z 
pistoletem maszynowym w pobliżu 
zamku w chwili wypadku. Win- 
stanley w chwili aresztowania był 
w posiadaniu pistoletu maszynowe- 
go, nie stawiał jednak oporu i został 
przeprowadzony na komendę policji. 
Winstanley, w ciągu badania przy- 


znał się do strzelania w stronę zam- 


ku. Przypuszczalnie w najbliższych 
dniach stanie przed sądem policyj- 


nym, 


Na krańcu Lasku Bulońskiego, w 
Porte Maillot w Paryżu, powstaje 
16-piętrowy, 60 m. wysokości dra- 
pacz chmur, Będzie mieścił on w 
sobie główną siedzibę UNESCO 
(organizacji międzynarodowej 
współpracy intelektualnej). 


milionów funtów z tytułu zaległych 
opłat Anglo-Iranian Oil Comp., cze- 
go domaga się Mossadek z tym, że 
pierwsza rata 20 milionów miałaby 
być wypłacona do 14 b.m. 

Oba rządy są zgodne w tym, że no 
ta perska nie zawiera nowych pod- 
staw do rokowań, 

Mossadek wprawdzie obecnie nie 
grozi zerwaniem stosunków dyplo- 
matycznych z W. Brytanią, ale w no 
cie do Stanów Zjednoczonych ostrze 
ga, że jeżeli nie dojdzie szybko do 
układu, „wszystko może być straco- 


UJ 


ne. 


NOWY ANTYBIOTYK 


Ateny (A.P.). — Sir Alexander 
Flemming, laureat nagrody No- 
bla za odkrycie penicyliny, oświad 
czył na międzynarodowym kon- 
gresie lekarskim w Atenach, że 
odkryto nowy potężny antybiotyk, 


Stosunki _ brytyjsko-amerykańskie 
cechuje prawdziwy sojusz. Obie 
strony podtrzymują się wzajemnie. 
Aby jednak Wielka Brytania utrzy- 
mała w tym sojuszu należne miejsce, 
musi posiadać silę. Dlatego jej wy- 
płacalność i pokój przemysłowy są 
elementami niezbędnymi w dziedzi- 
nie międzynarodowej. tym 
względem — zdaniem Edena — 
wielkie znaczenie ma pomyślny ek- 
speryment atomowy na Montebello. 
Zbliża on dzień, w którym „„będzie- 
my mogli posiadanymi środkami uni- 
cestwić wszelki atak przeciw Zacho 
dowi”', Już dziś zresztą ,„Sowiety 
zaczynają wątpić z możliwość poko- 
nania nas uderzeniem  bezpośre- 
dnim” i przerzucają się do spekulo- 
wania na „,nasze trudności gospo- 
darcze i wzajemną rywalizację mię- 
rzy mocarstwami zachodnimi” « 

Min. Eden a Niemcy 

W sprawie niemieckiej, Eden ©- 
świadczył : 

„Wiem, że są ludzie, którzy my- 
ślą, że wszystko można rozwiązać 
w sensacyjnych bezpośrednich spot- 
kaniach. Konferencja czterech nie 
jest wykluczona, jednak musi mieć 
ce| konstruktywny i porządek dzien- 
ny, przyjety przez wszystkich uczest 
ników. W przeciwnym wypadku o- 
żywiłaby tylko fałszywe nadzieje i 
jeszcze bardziej pogorszyła sytuację 
światową. Najlepszym sposobem 
przygotowania ewentualnych roko- 
wań z ZSSR jest wzmocnienie sił 


Zachodu. 


Przez Kanał na scooterze 


Londyn (R.P.). — Szampion moto- 
cyklowy świata Monneret wyruszył 
na scooterze z Paryża do Londynu, 
przebywając kanał La Manche z Ca- 
lais do Dover. Trasę wodną przebył 
na specjalnych pływakach w prze 
ciągu 5 i pół godzin. 

Przejazd odbył się w pomyślnych 
warunkach i odważny motocyklista 
uśmiechnięty zbliżył się do przystani 
w Dover, gdzie natychmiast wymon- 
tował pływaki, które odesłał na 
wystawę wodną (Salon Nautique) do 


Paryża. Przeciętna szybkość, jaką 0- 
siągnął na wodzie, wynosiła 6 km na 
godz., podczas przeprawy spalił 13 
litrów paliwa, 

Na brzegu angielskim oczekiwali na 
niego dziennikarze angielscy, którzy 
zaprosili go na zaimprowizowane 
przyjęcie. Po krótkim odpoczynku ru- 
szył w kierunku Londynu, gdzie przy- 
jechał o godz. 19-ej, przebywając tra- 
sę Dover—Londyn w ciągu 13 godzin 
z przeciętną szybkością 66 km na 
godzinę. 


Trzeba zrozumieć 


„New York Herald Tribune” w 
taktowny i rozsądny sposób komen- 
tuje różnice zdań między Francją a 
Stanami Zjednoczonymi na tle spra- 
wy północno-afrykańskiej. 


Mając na względzie stianowczą po- 
stawę rządu francuskiego Ameryka- 
nie powinni conajmniej podjąć re- 
alny wysilek, by zrozumieć wagę 
problemu _północnń-a/frykańskiego 
dla Francji. Powinni starać się także 
zrozumieć polityczne sily popycha- 
jące Pinaya do lakiej decyzji. Mię- 
dzy przyjaciółmi mogą śstnieć różni- 
ce zdań. Nalomiast trzeba uniknąć 
rozgoryczenia, jakie wynika z bra- 
ku wzajemnego zrozumienia. 


Nie dłużnicy lecz partnerzy 


Na ten sam temat pisze z rozdra- 
żnieniem paryska „L'Aurore'': 

Chyba wolno przypomnieć nekie- 
dy, że pomoc amerykańska dla uzbro 
jenia Europy nie jest ani podarun- 
kiem ani ratunkiem ani zapomogą. 
Jest to współudział we wspólnych 
wydatkach. Nam także zdarzało się 
w przeszłości, że wydaliśmy wiele, 
by wesprzeć mniej bogalych sprzy- 
mierzeńców. Nie przystoi „by ten, 
który może więcej, traktował tego, 
który może mniej, jako swego pod- 
władnego. Innymi słowy, w tych o- 
kolicznościach nie jesteśmy dłużni- 
kami lecz partnerami i to wolnymi 
partnerami Amerykanów. 


Przyjaźń a szczerość 


Natomiast „Ce Matin-Le 
stwierdza pojednawczo: 


Pays” 


Byłoby absurdem, gdybyśmy wy- 
olbrzymiali ten incydent. Tym nie 
mniej zaznacza on usztywnienie na- 
szej dyplomacji „Między sprzymie- 
rzeńoami, między przyjaciółmi jest 
konieczne niekiedy mówienie bez 
obsłonek. Szczerość naszego tonu wy 
równywana jest przez wierność na- 
szej przyjażni wobec Ameryki. 


PRZEDWYBORCZE 
KAWAŁY 


W Bydgoszczy zwolniono kiero- 
wnika rządowej apteki „M. Toma- 
szewskiego, za niegrzeczne obchodze- 
nie się z klientelą. Sprawa jego zwol 
nienia została rozreklamowana w 
prasie w ramkach kampanii przed- 
wyborczej miejscowego komitetu 
Frontu Narodowego, 


RA 
Agitatorzy wyborczy w Krakowie 
rozpoczęli kampanie propagandową 
„od domu do domu”, licząc na to, 
że zastraszeni przez „wędrowne ko- 
misje” obywatele nie zapomną 
przyjść w czas na głosowanie. 


Stutysięczny tłum witał 


Nowy Jork (1.C.). — Ubiegłej niedzieli, 5 bm., odbyły elę w szeregu 
miast amerykańskich uroczyste parady I akademie ku czci gen. Kazimie- 
rza Pułaskiego, którego 173-0la rocznica bohaterskiej śmierci przypada w 
dniu 11 pażdziernika. Z okazji tej prezydent Stanów Zjedn. oraz guber- 
natorowie niektórych Stanów wydali urzędowe proklamacje, wyznaczając 
sobotę 11 pażdziernika br. jako oficjalny dzień uczczenia bohatera wol- 


ności amerykańskiej. 


PREZ. TRUMAN O «DNIU PUŁASKIEGO» 


W swej proklamacji prezydent 
Truman wyznaczył sobotę 1| paź- 
dziernika 1952 roku jako pamiątko- 
wy dzień Generała Pułaskiego i 
wezwał naród „do oddania hołdu” 
temu polskiemu patriocie, który wal- 
czył pod naszym sztandarem wol- 
ności oraz nakazał w tym dnin wy- 
wieszenie flag narodowych na wszy 
stkich budynkach państwowych ku 
uczczeniu jego pamięci, 

Jedna z głównych i najbardziej 
okazałych parad odbyła się w New 
Yorku wzdłuż slawnej 5-tej Avenue 


Według dziennika  .,N.Y.Herald 
Tribune”, w paradzie tej brało u- 
dzial okolo sto tysięcy ludzi, któ- 
rzy maszerowali zgrupowani w or- 
ganizacyjnych oddzialach, jak We- 
terani, HHallerczycy, Sokoli, para- 
fie, szkoły, organizacje społeczne, 
kulturalne i polityczne, policja, stra- 
żacy, itd. Olbrzymiemu pochodowi 
przyglądało się przeszlo pól miliona 
ludzi. O ile w roku ubiegłym deszcz 
utrudniał pochód, o tyle ostatniej 
niedzieli pogoda dopisała i parada 
odbyła się z wielką okazałością, 


SEN. NIXON POTĘPIŁ JAŁTĘ 


Przed katedrą paradę Pułaskiego 
przyjmowało duchowieństwo i re- 
prezentanci archidiecezji _ nowojor- 
skiej. Przed biblioteką publiczną na 
rogu 42-ej ulicy i 5-tej Avenue u- 
stawiono amfiteatralnie trybuny, na 
których miejsca zajęli przedstawicie 
le władz państwowych, stanowych i 
miejskich oraz wybitni działacze po- 
lityczni i spoleczni. Pośród dostoj- 
nych gości znajdował się sen. Ry- 


ZBROJENIA 
na Dalekim Wschodzie 


Rzecznik amerykański oświadczył 
że Stany Zjednoczone wyćwiczyły 
i wyposażyły pól miliona Południo- 
wo-Koreańczyków, Rezerwa japoń- 
skiej policji, zalążek przyszłej ar- 
mii japońskiej, osiągnie wkrótce 
liczbę 110.000 ludzi. Ameryka do- 
starczyła dla nich uposażenia łącz- 
nie ze sprzętem wojennym, jak: 
czolgi, moździerze i samoloty ćwi- 
czebne. 


szard Nixon, republikański kandy- 
dat na wice-prezydenta. 


W przemówieniu swym, transmi- 


Słowo Polskie 


NA PARADZIE PUŁASKIEGO 
W obecności 


Nixona 


gen. Hallera 


towanym przez radio, Nixon potępił 
umowę jałtańską, „która w niewo- 


lẹ oddała wolne narody’. 
Myśląc o losie Polski, każdy A- 


merykanin bez względu na swe po- 
chodzenie powinien czuć się głębo- 
ko wstrząśnięty" — powiedział 
Nixon. — ,, Z powodu paktów jał- 
tańskich i z powodu haniebnego po- 
gwałcenia ich przez Sowiety, Na- 
ród Polski znajduje się dzisiaj w 
niewoli tyranów komunistycznych. 
Przez wyraźne potępienie i odrzuce- 
nie paktów jałtańskich musimy dać 
narodowi polskiemu iskrę nadziei na 
przyszłe pełne uwolnienie, W tym 
celu musimy porobić pozytywne 
kroki, w przeciwnym razie naród 
polski będzie sobie tłumaczył naszą 
bezczynność jako godzenie się na 
wieczystą niewolę”. 


Podobne oświadczenia ogłoszono 
w imieniu Stevensona i Eisenhowera 
Wśród wybitnych gości na estra- 
dzie znajdował się również nowo- 
jorski burmistrz Jmpellitteri. 


GEN. HALLER PRZYJMOWAŁ DEFILADĘ 


Specjalnie na Pazadę Pułaskiego 
przybył z Londynu gen. Józef Ha- 
ller, organizator w roku 127 Blę- 
kitnej Armii, Owacyjnie witany 
przez zebranych. general, stojąc pra 
wie bez przerwy na estradzie, przez 
szereg godzin przyjmował paraduja- 
ce oddziały, /tórs przez pochylanie 
sztandarów składa?v ho:d przedsta. 
wicielowi wolnej Pols<i 


Po paradz:e odbyic się w hotelu 
Waldorf Astoria oficjalne  przyję- 
cie, w czasie którego główne prze- 
mówienie w języku polskim wyglo- 
sil gen. Haller. Pomijając politycz- 
ne zagadnienia, generał przedstawił 
bohaterską walkę i poświęcenie oso- 
biste Pułaskiego dla wywalczenia 
wolności, podał wyjatki z poematu 
Słowackiego o ks, Marku i jego 
symbolikę oraz z naciskiem podkreś 
ślal konieczność zgody i jedności 
wśród wszystkich Polaków. W cza- 


Reżymowe figury na wyborczej karuzeli 


Radio warszawskie ogłasza oodzien- 
nie listy kandydatów, zgłoszone w 
poszczególnych okręgach przez „Front 
Narodowy”, Z pośród bardziej ekspo- 
nowanych  osobłstości reżymowych 
kandydują : w Katowicach — Hilary 
Minc, Władysław Matwin (przewod- 
niczący zarządu głównego ZMP), gen. 
dyw. J. Bordziłowski (dca wojsk in- 
żynierno-saperskich) ; w Gdańsku 
kandyduje min. Radkiewicz, L. Chajn 
(wiceprezes NIK i sekr. gen. SD), gen. 
M. Wągrowski (przewodniczący za- 
rządu główn. Ligi Morskiej) ; w Gdy- 
ni kandydują — wicepremier Jędry- 
chowski, M. Popiel (minister żeglu- 
8i) ; w Białymstoku kandydują — 
dr J. Sztachelski (minister zdrowia), 
Eugenia Krassowska (wiceminister 
szkolnictwa wyższego - SD) ; w Lom- 


I Belgrad zapowiada nowy kurs 
w polityce Kremla 


Prasa jugosłowiańska, której nie 
możha odmówić pewnej kompetencji 
w ocenie zjawisk ze świata komuni- 
stycznego, przewiduje, że w sowiec- 
kiej polityce dojdzie do zwrotu, i 
to nie tylko w taktyce, ale i w strate 
gii. 

Podobne, ostre zwroty nie są ni- 
czym nowym w historii dyplomacji 
Kremla. W roku 1934 nastąpiło na- 
głe przejście do polityki frontów lu- 
dowych i porzucenia tej polityki tuż 
przed wybuchem Il-ej wojny świa- 
towej. Później nastąpiła współpra- 


Giełda towarowa i mięsna 
w Paryżu 
CENY PRZECIĘTNE W PARYŻU 
Ceny za 1 kg. żywej wagi i 


Extra 1kl. 2kl. 3ki. 
Woły ma..2.... 191 157 122 87 
Krowy Satane 195 154 121 87 
Byki 24540000 165 148 124 93 
Cielęta  ...... 284 237 184 140 
Skopy ........ 252 191 119 80 
świnie ...... 221 214 193 42 


Drób : Królik, 300 fr. ; Kaczka, 380 
fr. ; Kurczak, 425 fr. ; Gołębie śred- 
nie, 160 fr. 

Jaja : Za 1.000 sztuk, 19.250 fr. 

Siano prasowane w balach : Siano 
z lucerny z pierwszego pokosu, 9.750 
fr. ; z drugiego, 10.500 fr. ; Siano do- 
brej jakości, 9.250 fr. 

Słoma prasowana w balach : Żyt- 
nia, 2.300 fr. ; pszenna, 1.900 fr. ; ow- 
siana, 2.350 fr. ; jęczmienna, 1.500 fr. 

Jarzyny, za 1 kg. : Marchew, 28 
fr. ; Karczochv, 70 fr. ; Selery, 45 fr; 
Kalafiory, 35 fr. ; Fasola, 90 fr. ; Sa- 
łata, 60 fr. ; Ogórki, — ; Pomidory, 
37 fr. 

Owoce, za 1 kg. : Brzoskwinie, 130 
fr. ; Cytryny, — : Śliwki, 30 fr. ; 
Gruszki, 45 fr. ; Winogrona, 55 fr. ; 
Pomarańcze, — ; Jabłka, 28 fr. ; Wi- 
nogrona czarne, 125 fr. 

Tendencja na bydło spokojna. Na 
warzywa utrzymana, na owoce I drób 


spokojna, 


ca z mocarstwami zachodnimi, za- 
kończona w r. 1947 formalnie od- 
rzuceniem udziału w Planie Marsha- 
la i założeniem Kominformu. Owo- 
cem tego ostatniego kursu był prze- 
wrót w Czechosłowacji i wojna ko- 
reańska. 


Niewątpliwie największą sensa- 
cją jest stwierdzenie Stalina, że 
przeciwieństwa między państwami 
kapitalistycznymi są większe, niż 
między nimi a Sowietami, skutkiem 
czego wzajemna wojna między ty- 
mi państwami jest bardziej praw- 
dopodobna, niż ich wspólna wojna 
przeciw ZSSR. Jest to stwierdzenie 
zdumiewające, ponieważ kładzie 
kres stałej propagandzie komuni- 
stycznej na temat wojny między obu 
światami. 


Możnaby sądzić, że Moskwa wre- 
szcie zrozumiała ujemne dla siebie 
skutki swej strategii agresywnej, i 
że spodziewa się przez postawę po- 
zornie bardziej pojednawczą wywo- 
łać odprężenie, rozluźnienie szere- 
gów zachodniej koalicji i tym sa- 
mym dopuszczenie do głosu tych 
wzajemnych przeciwieństw, które 
zdaniem Stalina nurtują wśród 
państw kapitalistycznych. 


W ramach nowej strategii, której 
zapowiedź kryje się i w mowie 


nym na Zachodzie przypadnie rola 
ponownego uruchomienia frontów 
ludowych i zyskania tą drogą wpły- 
wu na rządy celem pogłębienia ten- 
dencji antyamerykańskich  .Począ- 
tek dają komuniści francuscy, usu- 
wając swych  „nieprzejednanych**, 


| Miasto Juliusza Słowackiego | 


| 


U 


ale również gorączkową działalność |! 


w kierunku nawiązania zerwanych 


nici z burżuazją rozwijają komuni- f 


ści włoscy, zmierzając do przemy- 


| 


cenia do koalicji rządowej swego | 


konia trojańskiego — Nenniego, 


| Chlubą Krzemieńca 


R 1 0 OKO 


ży kandydują — W. Sokorski (wice- 
minister kultury i sztuki), B, Po- 
dedworny (minister leśnictwa - ZSL); 
w Gnieźnie kandydują — J. Dąb-Ko- 
ciot (minister rolnictwa - ZSL), Jan 
Dobraczyński (członek Komisji Inte- 
lektualistów I Działaczy Katolickich 
przy Polskim Komitecie Obrońców 
Pokoju) ; w Krakowie kandyduje — 
Cyrankiewicz ; w Prądniku kandydu- 
je — dr Tadeusz Dietrich (minister 
handlu wewnętrznego) ; w Lesznie 
kandyduje — Z. Dembińska (wice- 
minister oświaty). 


Mala mieścina czasem więcej zna 
czy w dziejach ludzkości, lub poje 
dyńczego narodu, niż wielkie stolice 
li miasta przemyslowe. Znaczy dla 
tego bo jest brylantem, czy grudką 


| złota o glębokiej wartości; bo jest 
|| ośrodkiem 
|iub duchowej i potężnego, twórcze- 
g promieniowania. 

| 


kulturalnej 


twórczości 


Krzemieniec na Wołyniu jest ma- 
lym miasteczkiem; ale świeci w ży- 
ciu polskim, jak brylant. 
jest słynne 
Liceum Krzemienieckie, wspaniala 


| placówka naukowa, nie uniwersytet 


|wprawdzie, ale coś w rodzaju uni- 
wersyłetu, która była ośrodkiem po- 
tężnego pulsowania i promieniowa- 
‘nia polskiej kultury. Krzemieniec 
|nazywano Atenami wolyńskimi — i 
slusznie, bo był on miejscem, gdzie 
kwiilo życie umyslowe i artystyczne 
|i bo był zarazem porywająco piękny 
|architektonicznie. 

Największy dar jaki miasteczko 
dało Polsce-to byl Juliusz Słowacki 
| *Ten wielki mistrz polskiego slowa 


|wa, poeta, który wzniósł mowę pol- 
| ską na najwyższe, nigdy przez niko- 
| go ani przedłem, ani potem nie osiq- 
| znięte wyżyny piękna i uczynił ją w 
| swej poezji czymś, co swą silą, glę- 
twórczości muzycznej —zawdzięcza 
| 


armonią graniczy z dziełami 


swoje wlaściwości _ Krzemieńcowi. 
Tak jak Chopin wchlonął w siebie i 


| | | wyrazil w muzyce czar równin ma- 
Maleńkowa partiom komunistycz- | j 


zowieckich — tak Slowacki wyra- 
l zil w swym słowie czar podszytych 
|siepem, a ukoronowanych krzemie- 


| niecką architekturą jurów nad lk- 


wq. 


| „Chodzi mi o to, aby język giętki 
Powiedział wszystko, co pomyśli 


głowa, 
' A czasem był jak piorun jasny, 
prędki, 

A czasem smulny, jako pieśń 
stepowa, 


—= Å- "M — 


sie obiadu podniosłe wezwanie wy- 
głosił ks. pral. Marcin Lipiński z 
Trenton, NJ. 


NOWE WYDANIE 
DZIEŁ PRUSA 
Wydany ostatnio w Kraju przez 
„Książkę i Wiedzę'' zbiór pism wy- 
branych B. Prusa obejmujący „Lal- 
kę”, „Faraona” fragmenty „„Eman- 
cypantek'' oraz kilka nowcl kosztu- 
je 30 zł. Redaktorem wydawnictwa 
jest prof. Z. Szwejkowski. 


NA FRONCIE „ZIMNEJ WOJNY” 


Dlaczego Stalin właśnie tak mówi? 


Na pociechę narodom tej krawę- 
dzi Europy, która jest jeszcze poza 
rajem sowieckim, dobrotliwy Sta- 
lin tak rzecze: 

— Mnie się nie lękajcie, ja na 
was nie napadnę. Natomiast patrz- 
cie na ręce temu, którego nazywa- 
cie wujaszkiem zza oceanu. Czyż 
nie widzicie, że on was podbija i jeś 
li nie zaczniecie stawiać oporu, za- 
mienicie się w amerykańskie kolo- 
nie! Ponieważ nie dam się sprowo- 
kować, nie oczekuję wojny sojuszu 
atlantyckiego z blokiem sowiecko- 
satelickim; raczej widzę nadciąga- 
jącą wojnę wyzwoleńczą ofiar im- 
perializmu z ich amerykańskim sa- 
trap.. 

Taką w skrócie analizę położenia 
międzynarodowego dał światu Sta- 
lin na łamach miesięcznika, który 
jeszcze nosi nazwę Bolszewik, Czy 
Stalin wierzy w to co pisze? Ponie- 
waż nie jest człowiekiem naiwnym, 
ani wariatem, pytanie należy sfor- 
mułować inaczej: co Stalin ma na 
cclu i pod czyim zwraca się adre- 
sem ? 

Jego wywód przeznaczony jest 
jednocześnie dla dwu różnych pu- 
bliczności: dla tej, co jeszcze może 
głośno wyrażać swe powątpiewanie 
i krytyki, oraz dla tej, której wolno 
tylko oklaskiwać, ale która prze- 
cież myśli inaczej, 

Na europejskiej krawędzi intere- 
sują Stalina trzy audytoria przede 
wszystkim : angielskie, niemieckie I 
francuskie, 

Różni Anglicy z różnych powo 
dów myślą czasem o Stanach Zjed- 
noczonych z żalem lub z niechęcią, 
ale Kreml ma tu znikome szanse 
spowodowania reakcji politycznej, 
która by była politycznym samo- 
bójstwem. 


Są nawet w Bonn Niemcy, co się 
łudzą, że istnieje możliwość wytar- 
gowania od Stalina zjednoczenia 
bez sowietyzacji; chodzi im po gło- 
wach myśl e Niemczech uzbrojo- 
nych ale neutralnych i u nich sło- 
wa Stalina padają na grunt podat- 
niejszy niż w Anglii. 

Największe zyski Stalin spodzie- 
wa się osiągnąć we Francji, a jego 
głównymi tu sojusznikami są koła 
neutralistyczne. Spodziewa się Sta- 
lin, że Francja nie będzie ratyfiko- 
wała układu powołującego do życia 
Europejską Wspólnotę Obrony; że 
na sprawie Saary załamie się zaczy 
nający funkcjonować Europejski 
Zespół Węgla i Stali; że popsują się 
stosunki  francusko-amerykańskie. 
Choć dużo jest Francuzów, którzy 
nie chcą widzieć, że są tylko dwa 
światy, dwie siły i dwie drogi, nale- 
ży mieć nadzieję, że rozsądek weż- 
mie górę nad pobożnymi życzenia- 
mi i że cała kremlińska gra zakoń- 
czy się niepowodzeniem. 

Sowiecki wysiłek skłócenia i roz- 
bicia obozu atlantyckiego nie jest no 
wy, a ostatni manewr Stalina do- 
prawdy zbyt grubymi nićmi jest 
szyty aby mógł zatryumfować, 

Ale śmieszna napozór teza, że za- 
nosi się na wojnę europejskiej kra- 
wędzi z Ameryką jest przeznaczona 
także, a nawet głównie, na użytek 
wewnętrzny. Sowiecka propaganda 


` przeciwko amerykańskim „podżiga- 


tielam wojny” nie mogła nie wywo- 
łać w masach sowieckich reakcji 
dla Kremla bardzo niepożądanej, a 
mianowicie wiary, że Amerykanie 
urzeczywistniają swój plan, że 
Związkowi Sowieckiemu grozi woj- 
na. 

Kto wie jak liczny jest odsetek 
sowieckich obywateli, którzy uwa- 


Bierut na czele sowieckich agentów 


ZAPROSZONYCH NA MOSKIEWSKI 


Moskwa (A.P.). — „Prawda”” ogło 
siła listę przedstawicieli partii komu 
nistycznych z 44 krajów „którzy bio- 
rą udział jako goście na 19-tym kon 
gresie sowieckiej partii komunistycz 
nej. Podajemy nażwiska przewod- 
niczących delegacji w kolejności za- 
chowanej przez „Prawdę'', 

Z Polski — Bierut; z Czechosłowa- 
cji — Gottwald; z Chin — Liu Szao- 
Tsi; z Francji — Thorez; z Włoch — 
Lonzo: z Węgier — Rakosi; z Rumu 
nii — Georgiu-Dej; z Bułgarii — 
Czerwenkow; komuniści hiszpańscy 
— Dolores Ibarruri (La „Pasiona- 
ria”); z W. Brytanii — Pollit; z Nie 
miec Wsch. — Pieck; z Korei — Tak 
Den Aj; z Finlandii — Pessi; z Au- 
strii — Koplenig; z Niemiec Zach 
— Reimann; z Mongolii — Damba; 


A czasem jako skarga nimfy miętki 
A czasem piękny jak aniołów 
mowa”. 


Ten program udoskonalenia mowy 
polskiej — Słowacki urzeczywistni. 
Nie byłby zdolal tego osiągnąć, gdy 
by nie narodzil się i nie wyrósł na 
plodnej pod względem kulturalnym 
glebie. Ziarno pszeniczne nie wzej- 
dzie na jalowej skale, róża nie za- 
kwitnie na pokrzywie, a pawie pió- 
ra nie wyrosną na wronie, Trzeba 
wielu pokoleń, milujących polskie 
slowo i pielegnujących polską kultu 
rę i polskiego ducha, by mógł się z 
nich narodzić czlowiek tej miary, co 
Slowacki. Slowacki jest dzieckiem 
Krzemieńca — i sklada świadectwo 
wartości tych Aten wołyńskich po- 
prostu swoją osobą. 

Słowacki nie często mówi o 
Krzemieńcu. Raz tylko wspomniał o 
nim w swej poezji : 


„Tam gdzie Ikwy srebrne fale 
a płyną". 


Ale żyl krzemienieckimi wspom- 
nieniami. 

Jego przecudowny Hymn o zacho 
dzie slońca na morzu, który tak nam 
jest dziś drogi, bo mowa w nim 
jest o nas : „nowi gdzieś ludzie w 
sto lat będą po mnie patrzący marli”” 
(wszak z taką samę tęsknotą jak on 
patrzymy i my dziś na zachody słoń 
ca, nie mogąc powrócić do Kraju), 
— ten jego przejmujący, a tak pięk- 
ny hymn aż dyszy tęsknotą za Krze- 
mieńcem. 


„Dzisiaj na wielkim morzu obłąliany 
Sto mil od brzegu i sto mil przed 
brzegiem, 

Widziałem lotne w powietrzu 
bociany 

Długim szeregiem. 

Żem. je znal kiedyś na polskim 
ugorze, 

Smuino mi, Boże!" 


== Z IE 


z Indii — Gopalal; ze Szwecji — 
Hagherg z Norwegii — Levlien An- 
di; z Danii — Larsen; z Islandii — 
Bjurnasson; z Holandii — Wage- 
naar; z Belgii — Lalman; z Grecji — 
Zachariadis; z Luksemburga — Ur- 
bani; z Australii — Sharkey; z Izrae 
la — Mikunis; z Turcji — Bilen; z 
Persji — Razmanesh; ze Szwajcarii 
— Voog ;z Syrii i Libanu — Bakh- 
dasn; z Algieru — Bakhali; z Triestu 
— Tominets, 


NOTATKI 


Wszyscy górnicy na Śląsku praco- 
wali w niedzielę 5 października dar- 
nio „na cześć 19-go kongresu sowie- 
ckiej partii komunistycznej”. Hasło 


Albo : 


„Kazano w kraju niewinnej 


dziecinie 

Modlić się za mnie codzień...a ja 
przecie 

Wiem, że mój okręt nie do kraju 
płynie, 


Płynąc po świecie... 

Więc, że modlitwa dziecka nic nie || 
może, 

Smutno mł, Boże!” | 


Nie trudno się domyślić, że i te 
bociany widywał Slowacki w Krze- 
mieńcu i ło dziecko modlilo się za 
niego napróżno — tam wlaśnie. 

Gdy bylem ostatni raz w Krze- | 
mieńcu, jesień oałociła dąbrowy i || 
gaje brzozowe nad lkwą. W drapa- | 
lem się — nie bez wysilku — nall 
stromą i wysoką górę królowej Bo- 
ny, panującą nad miastem i uwień- | 
czoną ruinami zamku. W  glębokiej || 
dolinie, spiętej wcale wysokimi gó- || 
rami, wila się Ikwa, lśniąc w słoń- 
cu. Miasto leżalo u moich stóp, — || 
biale, wykwintne i pelne harmonii. tl 
Prześliczny kompleks budynków Li- || 
ceum Krzemienieckiego, kościoły | 
— i dookola nich biale kamienicz- || 
ki i dworki miasieczka, Rene dns, 
barok, polski wiejski empire, — 
harmonijna, pelna wdzięku całość | 
architektoniczna. 

Gdyby takie miasteczko leżalo 
gdzieś we Wloszech — byloby na| 
caly świat slawne nawet i bez Slo- 
wackiego. Odwiedzaliby je turyś- 
ci, opiewaliby je poeci, malowaliby 
jego wizerunki malarze i wizerunki || 
te potem wisialyby w muzeach... || 

Ale cóż ! Krzemieniec leży nie | 
we Wloszech, ale na Wolyniu. | 
Sprzedano go więc Rosji, gdzieś || 
przy czarnej kawie w jakiejś Jałcie, || 
lekkim sercem i niedbale, jak wo- 
rek kartofli. Sprzedano, nawet za- | 
pewne nie wiedząc — co się w |j 


istocie sprzedaje. 
TAMTEN 


| lezienia winnych 


KONGRES 


Na liście tej nie figurują reprezen 
tanci komunistów z szeregu krajów 
a między innymi ze Stanów Zjedno- 
czonych, Japonii, Jugosławii, Egiptu, 
Malajów, Burmy, Pakistanu, Afry- 
ki Poł. i Nowej Zelandii. 

Uwagę zwraca, że lista sowieckich 
agentów pierwsze miejsce rezerwuje 
dla komunistów z Polski, co zresztą 
znalazło wyraz w fakcie, że Bierut 
przemawiał jako pierwszy spośród 
zaproszonych. 


Z KRAJU 


do przeprowadzenia tej kampanii 
wyzysku zostało rzucone przez ko- 
munistów kopalni im. Thoreza w 
Wałbrzychu, zatrudniającej wielu 
wielu re-emigrantów z dept. Nord 
we Francji. 


Rozpoczął się w całym Kraju Ty- 
dzień Łigi Przyjaciół Zołnierza. Ty- 
dzień zakończy „Dzień Wojska Pol- 
skiego” w niedzielę 12 bm, w 9 ro- 
cznicę bitwy pod Lenino, stoczonej 
przez żołnierzy dyw. im. T. Kościu- 


szki pod dowództwem gen. Berlinga. 


Do Polski przybyła na gościnne 
występy niemiecka śpiewaczka z 
Niemiec wschodnich, Ewa Fleischer. 


„Marsze Szlakiem Zwycięstw”, o- 
bejmujące wszystkie kluby sporto- 


| we, oddziały Ligi Przyjaciół Zołnie- 


rza itp organizacje odbędą się w 
dniu 12 bm. dla uczczenia rocznicy 
bitwy pod Lenino. Marsze będą 
wszędzie się kończyć zgromadzenia- 
mi propagandowymi, 


Jako delegaci polskich komuni- 
stów na kongresie bolszewickim w 
Moskwie wystąpili B. Bierut, oraz 
dwaj sekretarze CK PZPR — E. 
Ochab {f J. Mazur. 


Jedenaście nowych statków mor- 
skich znajduje się obecnie w budo- 
wie na stoczni gdańskiej. 


Rolnicy województwa koszaliń- 
skiego są wedle radia warszawskie- 
go „najbardziej opieszali'”* w prze- 
prowadzeniu zasiewów jesiennych w 
Polsce Zachodniej, 

Po serii wypraw terrorystycznych 
Bezpieki do wsi woj. rzeszowskiego, 
statystycy reżymowi zanotowali, że 
powiększyły się wpłaty podatku 
gruntowego w powiatach Krosno, 
Przeworsk, Łubaczow | Mielec, 


Około 50 tys. ludzi  spędzono na 
wiec przedwyborczy w Zabrzu, na 
którym komunistyczny kandydat, 
Hanke, zaproponował wysłanie de- 
peszy hołdowniczej do Stalina, 


Ministerstwo kolei stwierdziło, że 
pomimo licznych zarządzeń, przewi- 
dziane oszczędności w  zużywaniu 
węgla na lokomotywach PKP nie 
zostały zrealizówane. Polecenia zna- 
wysłano do Zw. 
Zaw. Kolejarzy. 
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żają, że nic nie mają do stracenia, 
że tym gorzej — tym lepiej. Dużo 
musi być takich, co tej wojny prag- 
ną, rozumiejąc, że tylko wojna = 
to wojna przez Stalina i jego siepa” 
czy przegrana — także ludom Zwi% 
ku Sowieckiego przyniosła by WY% 
wolenie. 

Teza Stalina, że w świecie „kapl- 
talistycznego osaczenia”” nie ma 8% 
lidarności, że są tam dwa obozy 8% 
towe z sobą walczyć ma na celu rot- 
proszyć obawy jednych oraz wyke 
zać jak płonne są nadzieje innych. 


Kazimierz Smogorzewski. 


KENNAN 
PRZYBYŁA DO BONN 
Specjalnym samolotem przybyłe 
na lotnisko w Bonn żona ambasad? 
ra amerykańskiego w Moskwie 
Kennana, wraz z dziećmi. Samolot 
amerykański prowadził z Moskwy 
do Berlina pilot sowiecki, a dopiero 
w Berlinie zasiadł do steru pilot * 

merykański. 


ROZMOWY 
ANGIELSKO-AMERYKAŃSKIIE 
W SPRAWIE PERSJI 

Ambasador vrytyjski w Waszyn$' 
tonie odbył 40-minutową rozmowę ; 
min. Achesonem na temat ostatnich 
propozycji perskich w sprawach 
naftowych. 


DYMISJA PERSKIEGO MINISTRA 
SPRAW ZAGRANICZNYCH 5 

Perski minister spraw zagraniw 

nych Hussein Navab zrezygnowsł *% 
swego stanowiska, skiadając pr 
o dymisję na ręce prem. Mossade 


FRANCUSKI SZEF SZTABU 
W BELGRADZIE 
Marsz. Tito przyjął gen. Blanchi 
szefa sztabu armii francuskiej, * 
którym odbył dłuższą konferencji: 


MIN. KIMBALL U PAPIEŻA 
Ministuer marynarki amerykań" 
skiej Kimball wraz z żoną 20 
przyjęty przez Papieża na audienci 
prywatnej w siedzibie letniej Caste 
Gandolfo. 


WICEADMIRAŁ SALA w NEAPOLU 

Dowódca francuskich sił morskich 
na Morzu Śródziemnym, wiceadm 
rał Sala, przybył do Neapolu, gdzie 
odbędzie konferencję z admiral? 
Carney, dowódcą odcinka południ* 
wo - europejskiego 
Wspólnoty Obronnej. 


NOWY AMBASADOR EGIPSKI 
W DAMASZKU 
Gen. Ali Negib, brat premiera © 
gipskiego „mianowany został am 
sadorem Egiptu w Syrii. 


LORD ISMAY W PORTUGALI! 

Sekretarz gencralny Europejski? 
Wspólnoty Obronnej, Lord smal 
opuścił Paryż i udał, się samolot® 
do Portugalii. 


CÓRKA CESARZA JAPOŃSKIE 

WYSZŁA ZAMĄZ ZA ROLNIKA 

Księżniczka Yori, trzecia córka 
sarza Hirohito, wyszła zamąż 78 
letniego rolnika 'Takamasa 1kedð; 
Księżniczka liczy lat 21 i traci PO 
to małżeństwo swój tytuł, przyw!! 
je i rentę królewską. 


Przemysł rośnie , 
na Ziemiach Zachodni’ 


Na Ziemiach Zachodnich w By 
wie są następujące wielkie zakła (| 
przemysłowe : Fabryka oelutozy „ 
Włókien sztucznych w Jeleniej wód 
rze, Fabryka Lakierów I Farb ny 
Wrocławiu, Kombinat 
„Rokita” w Kędzierzynie, nić 
Nawozów Azotowych w Kędzier” is 
i Zakłady Benzyny Syntetyoznel „j 
Opolszczyźnie, które rozmiarami swel 


mi mają być niemal równe 
'Hucie. 
~~ 

kwako 

a 
|" a a 

e 

am Za zamordowanie ukraiński r 


wysiedleńca Józefa Panka, przy H 
go z Niemiec, skazano w Kane"; 
na śmierć druglego wysiedleńch 
kraińskiego Grzegorza Hladija: jskó 
"m Duńskie i holenderskie W LO” 
pancerne będą w całości wyposa 
ne w brytyjskie czołgi „Centuri 5 
am Próbną podróż odbył amery" g- 
silnikowy bombowiec odrzutowy zet 
52. Może on, startując z USA, 49 

do każdego punktu świata. yb 
wm Do wschodniego Berlina PIZ? oy 
li równocześnie ze Szwernikie™ eg. 
rankiewicz, oraz premier częcho*. 
wacki 1 węgierski minister $ 
diiwości. 0 
na W Pradze popełnił samobójst”, 
tuż przed aresztowaniem były * gis 
sador czechosłowacki w Londynie 
tricky. 14 
m w Waszyngtonie już nadela 5 
trybunę na 15.000 miejsc, Z ktorg oD 
dzie można oglądać uroczystoś der” 
jęcia władzy przez nowego Pre? 

ta 20 stycznia 1953 r. 
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PAŹDZIERNIKA 


SOBOTA 
MACIERZYSTWĄ N. M. PANNY 


NIEDZIELA 
18a po Zielonych świętach 
Św, MAKSYMILIANA, bp, m. 


l SOBOTA 
Najświętsza Maria Panna była mat 


rocznicy ogłoszenia dogmatu o Bos- 
M Macierzyństwie N.M.Panny na 
orze w Efezie, w r. 431. Na tym 
; rze potępiono herezję Nestoriu 

Pe odmawiającego N.M.Pannie god- 
ści Matki Boga. 


NIEDZIELA 
Isiejsza Msza św. uczy nas, że 
4 Eucharystyczna, w jakiej u- 
Iniczymy już tu na ziemi, jest 
ti wiedzią naszego przyszłego u- 
Alu w Godach Niebieskich, Dla osią 
Kecha tego celu, trzeba już tu na 
Wa oblec się w „nowego człowie- 
Em, jak powiada Lekcja dzisiejsza 
wie św. Pawła do Efezjan, rodz. 4, 
wa? 23-28) ; a tą naszą „szatą go- 
NA %'— jak powiada Ewangelia dzi 
Sza (według św. Mautesza, rozdz. 
p lersz 1-14) jest, wedle słów św., 

łegorza, miłość Boga. 


* 
* * 


nr Maksymilian był biskupem mi- 

Naj i działał w granicach ów- 
180 cesarstwa rzymskiego, na 

log 722 dzisiejszej Austrii. Był za- 

Ean €lem Kościoła w  Laureacum 

ù 4 Lorch pod Passawą). Umęczo- 
24 wiarę w r. 284. 


Dz 
Ucz. 
Cag 


NN, 


NEUx_LES-MINES. 


GODY DUCHOWE 


Wszyscy dobrze myślący chrześ- 
cijanie powiadają, że najwyższym 
ich dobrem jest Bóg i że życie reli- 


gijne jest już pewnym uczestnict- 
wem w niebieskiej uczcie ducho- 


wej. Rzeczywiście, kto nie ograni- 
cza się do zachowania przykazań 
ale również pilnie pelni we wszys 
tkim rolę Bożą, ten zawsze i we 
wszystkim znajduje Boga a wśród 


łu w tych radosnych Godach, ja- 
kie On nagotował Synowi Swemu 
za Jego ofiarę Męki Krzyżowej; 
wszyscy więc mogą w swych du- 
szach doznawać tego, czego dozna- 
je dusza Zmartwychwstałego Zba- 
wiciela ; wesela Królestwa Bożego. 

Ale nie wszyscy chrześcijanie — 
nawet ci wiele o tym mówiący — 
doznają błogich skutków zjedno- 
czenia z Ojcem Niebieskim. Trzeba 
byśmy siebie pilnie obserwowali 
czy naprawdę jesteśmy chrześci- 
janami a więc tymi, którzy żyją 
duchem Chrystusa. By siebie poz- 
nać, trzeba zdobyć tę umiejętność 
„łapania się na gorącym uczyn- 
ku”. — Oto jeden przykład: — do- 
brze wiemy, że Chrystus Pan po 
lecił powiarzać Swe słowa konse- 
kracyjne, wypowiedziane nad chle 
bem we Wieczerniku; wiemy więc 
że w ten bezkrwawy sposób Zba- 
wiciel nasz odnawia do końca 
świata 5wą pełną do nas miłości 
Ofiarę Krzyżową — czyli że Sam 
Bóg daje się nam codziennie na oł- 
tarzu podczas Mszy św.; wiemy o 
tym dobrze jako uświadomieni ka 


zostają dla wielu nie pociągające : 
lada okazja wystarcza, by się wy- 
mówić od tego Bożego wezwania: 
„kupiłem wieś", „woły wypróbo- 
wuję'”, „rodzina się zjechała”, ot- 
warto sezon polowania, noc niedos 
pana, mam chrypkę, proboszcz 
mało sympalyczny, kościół jest 
zimny lub odległy „aż'* o 500 me- 
trów itd. Bez trudności możemy 


posiłku nie uważamy za stratę 
czasu, ale gdy kapłan przeciągnie 
swą Mszę św. o pięć minut, nie- 
cierpliwimy się; w zadyimionej ka 
wiarence zadawalnia nas skrze- 
czący gramofon, ale trzeba bardzo 
pięknej gry organowej, by Msza 
św. zyskała choć trochę na uroku; 
łatwo na polowaniu przebiec za 
zwierzyną i kilka kilometrów, ale 
by spotkać się z Tym, Którego 
zwykliśmy nazywać „naszym naj- 
droższym'' Bogiem, to już i pół ki- 
lometra za wiele. Dla załatwiania 
naszych interesów pieniężnych, 
bez skrupułów bierzemy z rąk 
Opatrzności zdrowie i czas od rana 
do wieczora i od.poniedziałku do 
soboty, ale niedzielna godzina „nie 
dzialania" osobistego, aby pozwo- 
lić naszemu najlepszemu Przyja- 
cielowi na działanie w naszej du- 
szy podczas Mszy św., wydaje 
się nam niekiedy marnotrawie- 
niem czasu. Czy jest to szczera 
wiara ? 

Nauczmy się widzieć siebie ta- 
kimi, jakimi jesteśmy, a to nas 


"Słowo Polskie 


Poszanowanie prawa 
warunkiem pokoju 


Msgr. Felłin, arcybiskup Pa- 
ryża | przewodniczący międzynaro 
dowej organizacji kałolickiej «Pax 
Christi», prowadził, niedawno 
międzynarodową pielgrzymkę tej 


sprawy pokoju. 

«Pokój nie jest sprawą tylko 
uczuciową — mówił Arcybiskup 
— nie zamierzamy go budować 
na pacyfistycznych utopiach, ale 
chcemy wyjść z ram ciasnego na- 
cjonalizmu, aby wprowadzić chrze 
ścijan w dziedzinę obowiązków, 
związanych z położeniem współ- 
czesnego świała. Oczywiście mu- 
si istnieć porozumienie politycz- 
ne, aby nakreślić na mapie gra- 
nice państw i sfery wpływów na- 
rodów, ale takie porozumienie za 
leży tylko od niestałej równowagi 
sił. Traktaty oparte na tej równo- 


wadze poświęcają zazwyczaj pań- 
stwa słabsze na rzecz pychy i po- 
myślności mocarstw  świałowych. 
Pokój zależy oczywiście od polity 
ki, ale najważniejszą zasadą w tej 


uniwersalności. My chrześcijanie, 
wierzymy, że do utrzymania spra 
wiedliwego i trwałego pokoju 
trzeba także mistyki. Katolicy są 
wierni własnej ojczyźnie, ale po- 
nad nią uznają także ojczyznę 
wyższą, duchową, nie znającą ani 
granic, ani języków, do której 
każdy chrześcijanin wchodzi przez 
chrzest». 


Ks. arcybiskup  Feltin kończy 
swoje oświadczenie wezwaniem 
do członków «Pax Christi», aby 
pracowali nad stworzeniem lep- 
szego porządku świałowego. 


Z ŻAŁOBNEJ KARTY 


Krótkie ale 


w Stanaeh Zjednoczonych zmarł 
przedwczesną śmierolą, bo zaledwie 
w wieku lat 34 śp, Bogdan Antoni Sto 
Janowski, znany zwłaszcza z terenu 
Niemieo a później w USA, działacz 
katolicki, społeczny i polityczny. O- 
statnio śp. A. Stojanowski był kie- 
rownikiem koła Str. Narodowego w 
Nowym Jorku, 


okupacyjnej oraz był ozłonkiem Ko- 
misji Porozumiewawczej Zw. Zaw. I 
z jej ramienia członkiem Prezydium 
Zjednoczenia Polskiego. 


Brał również żywy udział w pra- 
cach Str. Narodowego, którego człon- 
kiem byt od wczesnej młodości. Głę- 
boka religijność wyrażająca się nie 
tylko w kryształowo czystym życiu 
osobistym i rodzinnym, ale również 
w życiu publicznym (byt aktywnym 
członkiem  Sodalioji Mariańskiej), 
chroniła go przed niebezpieczeństwa- 
mi jeżącymi się na drodze politycz- 
nych utarczek. Czynna miłość bliżnie- 
go, której wspaniały wyraz dał śp. 
Stojanowski, zwłaszcza po przybyciu 
do Ameryki w r. 1949, kiedy to zorga- 
nizował masową akcję eprowadzania 


POLONIA WE FRANCJI 


LILLE. 

Referat prawno-społeczny przy C.Z. 
P. Północ, wznowił swą pracę. Na- 
razie Biuro referatu jest otwarte w 
godzinach rannych, od 10 do 12. Ko- 
respondencję kierować: 20, rue Faid- 
herbe a Lille (Nord) C.Z.P, — Tel. 
514-94. 


MILUZA k 


Obchód 20-tolecia Hufca Harcer. 
skiego Boliwiller (Alzacja) rozpoczę- 
ła Msza św., na ktorą licznie przyby- 
ła Polonia z Bollwiller i okolicy. Po 
południu odbyła się akademia, Tym 
razem sala pełna i przy iicznym u- 


Że on sam i Francja cała pragnie, aby 
Polacy zawsze pamiętali o swych na- 
rodowych zwyczajach i tradycjach. 
Następnie przemówił ks. prob. Kier- 
nicki i w przemówieniu swym apelo- 
wał do młodzieży męskiej, aby i ona 
brała udział w imprezach wszelkiego 
rodzaju i wstępowała do chórów. I 


mądre życie 


uchodźców z Niemiee — wyeoilskała 
ewe piętno na całej bujnej działalno 
ści Zmarłego. 

To krótkie, a jakże bogate życie wy- 
pełniała ciężka praca zarobkowa ną 
utrzymanie czteroosobowej redziny, 
której był wzorowym ojcem, praoca w 
organizacji religijnej, politycznej $ 
w szeregu organizacji społecznych © 


| i 

| 4 natury ludzkiej Pana Jezusa, któ-| | zmienności rzeczy doczesnych po- przez kilka nawet godzin przesie- organizacji do Asyżu, po czem dziedzinie, wyższą od umów dy- W Niemozech dał się poznać Już w desa pie dg A umieją 

| vw jednej Osobie Boskiej jest Bo-|| zosiaje mniej lub więcej zadowo- dzieć na ławce w cgródku, ale już | |Plelgrzymi byli przyjęci na au-  plomatycznych, Jest poszanowa- | pierwszym okresie po wyzwoleniu Ja- nością praktycznego, ocozieaui i ó 

(Bem i Człowiekiem, jest więc zara- lony: w najgorszych chwilach pół godziny spędzonej na ławce diencji przez Papieża. _ nie prawa. ko kał dozy ho] Ra: n oaia £ jed 
| latką Boską. Ta godność wywyż ubiegłej wojny widziano nieraz kościelnej może nas zmęczyć; roz- W mowie wygłoszonej W Komunizm, który rzekomo pro oś] EEA Ro SEE. resownością osobistą. Należał do tych 
Mikle Marię W. zwać" owe twarze promieniujące pie ga- mowa towarzyska choćby i całe czasie tego kongresu, a obecnie vadak cjo = ZEGNA olus zda wódoów Zjednoczenia Polskiego I ja- Przedstawicieli młodego polskiego pe- 
ną Pośredniczką miedz i ; SNĄCĄ radością ducha. Wszyscy pół dnia trwała, nie znudzi nas, ogłoszonej w francuskiej prasie je si ać żar aś ko redaktor czasopisma fachowego dla  Kolenia, którzy w najcięższej chyha 
ludźmi, ludzie bez wyjątku — przez sam ale jeden pacierz — chwila rozmo. katolickiej, Arcybiskup Feltin za- 1° 5'9 zapominać, | 7 ac €-| rolników. Przez długi czas piastował M pei. naszego narodu umie 

| „Uroczystość dzisiejszą ustanowił pa- fakt, swego istnienia - są powołani wy z Bogiem przyprawia nas0 | |jał się stosunkiem katolików do wangelię Monawisci. YETTS Saj godnosginrezesa zyiazku Rolników I Pa a R um ala 2 
Pleg Pius XI w 1931 r. z okazji 1.500 przez Boga-Ojca do wzięcia udzia- sen; spędzenia dwóch godzin przy on na zawsze z pojęcia ludzkiej Robotników Rolnych w bryt. strefie ym klęskom 


jest wielkim i niezłomnym narodem. 
W pamięci tych, którzy się z Nim 
zetknęli - śp. Antoni Stojanowski zo- 
stanie Jako przykład I wzór krótkiege 
— niestety — lecz gorącego I pełnege 
prawdziwą, chrześcijańską pełnią ty» 
wota. R. I P. (0). 


w 


Tak cicho, że 


nieomal nieprawda 


= 


Zapowiadany sezon polityczny 
w polskim Londynie rozpoczyna 
się z opóźnieniem. Rada Narodo- 
wa zbiera się 25 października, zaś 
Rada Polityczna dopiero w listo- 
padzie. Należy przewidywać, że ze 
branie Rady Narodowej odbędzie 
się w atmosferze skłócenia i na- 
pięcia. Przyczyną tych nastrojów 
jest sprawa rządu, który wbrew 
naciskowi niektórych grup w ło- 
nie Rady Narodowej nie zamierza 
ustąpić, Prem. gen. Odzieżyński 
jest popierany przez gen. Andersa, 
a Prezydent — jak się wolno do- 
myślać — nie pbdejmie żadnej de- 
cyzji w tej sprawie wbrew gen. 
Andersowi. j 


hroni od grożnego niebezpieczeń dziale mlodzieřy. co. gl > Do tego dochodzi tytaniczny kon- 

w, Polek im. Dziewicy Orleań- BY SĄ j 5 r EENT DAMM. Poradnia Kształcenia Młodzieży po- ®7ae m Y» ĉo się nie zawsze, rzeczywiście — na scenie widzimy flikt w łonie Stronnictwa Ludowe- 
fuj urządza radycyjne „dożynki” | papy Kościół św. uciekł się aż duchem Chrystusowym, ten w | | GAS do wiadomości, że jeszcze ma piaty, zdana, Program byi obfity tylko 1 tylko dziewczęta, Ito nie tyk.| | go „Wolność. P. Kuncewicz prag 
lok 2 października o godz. 18. w , t l kc. } b. TRY możliwości ulokowania kilku kandy- diRów PAR śzi 3 TY ko w Bollwiller, ale prawie wszę- nie wywołać oficjalnie przesile- 
u polskim przy ulicy Moussy. do nakazu pod groźbą grzechu dla swej obecności na Mszy św. widzi | | datów w szkołach zawodowych tech- druhów awa niewskiego i Ka- dzie, Krakowiaka tańczą same dziew- nie, nie może jednak skłonić p. 
A Czasie „dożynek” wystąpi praw zmuszenia „wiernych“ do uczest- nie ciążący mu obowiązek, lecz za- nicznych, szczególniej w klasie 5-ej AE Es 1 > daj bra-  częta, śpiewają prawie same dziew- Rusinka do wyjścia z rządu. P. 
Bolski polski dudziarz z koncertem nictwa we Mszy św. przynajmniej spokojenie swych najgłębszych po (kurs przygotowawczy), oraz w Col- Ed R kA RE ROA częta, orkiestra to prawie same dziew Rusinek podobno był skłonny 
kaczy Paa Ba” o ak w niedzielę. trzeb duchowych i dążeń! eee MA Z n AE Foo w ior cr it młodzieży męskiej | |przed dwoma miesiącami podać 
Mzystkich czys . p y Te prawdziwe gody duchowe po IGNIS ine 2 Line. . . j wypadły polaer i Kujawiak. Słysze- R GER y przemówieniu kom, się do dymisji, ale kiedy p. Odzie- 


yObrałam się do Krystyny, by 
no Nig naradzić, jak przerobić suk 
brak rysłyna ma dużo gustu, jest 

Vyczna i uczynna, Jest nieza- 


"SAMA NA ŚWIECIE 


le kobiet, które odczuwają boleśnie 
swe osamotnienie, 

— O tak, bo samotność, to wiel- 
ki wróg nas kobiet samodzielnie i- 


łam pracować, dowiedziałam sie że 
jest tu drużyna harcerska. Chłopców 
bylo niewielu i niebardzo im szła 
praca. Nikogo z nich nie znałam. 


ROUBAIX. 

Przedstawienie teatralne. W nie- 
dzielę 12 bm. o godz. 16 w Domu. Pol- 
skim przy 128ter Grande-Rue Amator- 
skie Koło Teatralne „„Warszawianka'' 
wystawi sztukę ludową pt, „Wróżby 
na św. Jędrzeja” w reżyserii p. Bart- 
nieckiego. Po przedstawieniu — zaba- 
wa taneczna z orkiestrą polską pod 
batutą p. Krerowicza, O liczne i punk 
tualne przybycie prosi — Zarząd. 

Br. Regdosz, prezes, 
LENS. 

Komenda I Okręgu Z.H.P. komuni- 

kuje, iż w niedzielę 13 bm. o godz, 11 


liśmy szereg pięknych piosenek w 
wykonaniu chóru z Pulwersheim pod 
dyr. p. Pawia Wiśniewskiego, chóru 
z Miluzy pod dyr. p. Zielińskiego 0- 
raz chóru w Bollwiller i z Enslshelrn 
Widzieliśmy sztuczkę teatralną „A.B. 
C.” w wykonaniu koła śpiewu z Mi- 
luzy. Druh Siwiec przedstawił histo- 
riẹ drużyn harcerskich w Bollwiller. 
Do zebranych na akademii przemó- 
wił po francusku dyr. kopalni soli 
potasowej, dziękując za mile chwile, 
jakie spędził wśród swych polskich 
przyjaciół i zapewniając wszystkich, 


Z.H.P. p. Bałabuszyński, 
stwierdzając że „chłopcy są mniej 
sentymentalni, mniej uczuciowi” i 
że „spełnili swój ciężki obowiązek 
na froncie w czasie wojny”. Też ra- 
cja. Ale czyżby ten ciężki obowiązek, 
spełniony w czasie wojny, zwalniał 
ich od spełnienia obowiązku — o wie- 
le lżejszego a napewne przyjemniej- 
szego — w czasie pokoju? 

Hymnem narodowym Polski i Fran- 
cji akademię zakończono. 


(B. D.). 


żyński oświadczył : „to niech so- 
bie idzie, znajdę kogoś innego", 
p. Rusinek rozmyślił się. Zniecier- 
pliwiony prezes Kuncewicz poje- 
chał do Paryża, by nakłantać swe- 
go ministra do powzięcia męskiej 
decyzji. Zadrażnienie doszło do te- 
go stadium, że p. Kuncewicz przed 
wyjazdem zagroził : 

— Albo Rusinek ustąpi, albo ja 
ustąpię, z prezesury Stronnictwa. 

Znawcy zapewniają, że żaden z 
obu panów nie ustąpi. 
Cioho-Cień 


EOB! akc BĘ 3 i „ |odbędzie się w lokalu Komendy: 91, 
"i a choć dobiega pięćdziesiatki dących przez życie. ] właśnie mu- Ale porozmawiałem z księdzem, któ BE a P AE RA awa [| OBCA PO POI <> KU 
żaprzeczeniem tego co się okre- simy się przed tym bronić wszelkimi ry zapoznał mnie z rodzicami. razem |hutcowych i członków Komendy. 


bij o stara panna. Nie jest zgorz- 
Żu 4, ani nudna, ani zdziwaczała. 
to Vkle jest pogodna. Dziś była nie 
tozdrażniona, 


M Wlaśnie przed chwilą wyszla 


silami, bo to nas może prowadzić do 
egoizmu i zgorzknienia. Ale my nie 
jesteśmy bynajmniej skazane na sa- 
motność. l nic musimy koniecznie o- 
glądać się na dalszą rodzinę. Trzeba 


założyliśmy Kolo Przyjaciół Harcer- 
stwa. Jest nas już spora grupka, lu- 
bimy się jak starzy przyjaciele, a 
chlopcom pomagamy sporo. 

— To doprawdy takie ciekawe, 


Sprawy bardzo ważne, obecność wszy- 

stkich konieczna. Zabrać suchy pro- 

wiant. Cżuwaj! dan Semba, 
Komendant Okręgu. 


DO RODAKÓW Z METZU 


Było to w nocy. Dokładnie o go- 
dzinie trzeciej nad ranem. Przez ot- 
warte okno, razem z chłodnym po- 
wiewem wiatru, wpłynęły słodkie 


kie struny tego iheryjskiego instru- 
mentu muzycznego. 


A potem, poprzez dalsze strony, za 
pamiętały i smutny, wrzący i kolo- 


przystoi jego talentowi. Książki je- 
go w Hiszpanii są prawie nie do zdo- 
bycia. Nadejdzie jednak czas, t to 
nie długo, że poeta ten zajmie nale- 


mni A . się dobrze rozejrzeć w otoczeniu. co mówisz, Krysiu. Dziwne, że w TALANGE | HAGONDANCE o LAS Ra 0 = ru krwi, ponury i samotniczy na- Żne mu miejsce obok Lope de Vegi t | 
Kida ie twoja przyjaciólka. Pani Prawie zawsze jest jakaś organiza- drużynie Kazika nic takiego nie ma Nauczanie polskiego odbywa się: IB] Owa zny Mes Sos Uai siroj Hiszpanii, lej, która jeszcze Cervantesa. 
p cja, która z radością nas przyjmie. — Dowiedz się, może jest, Koło | — w Metzu: w szkole Ste Segolene, śpiewać miłosną piosenkę granady|- żyje echem wspomnień swoistych Wydany staraniem Oficyny I Ma- | 


ki Ach, Ada ! ] czego chciala 
ciebie ? 


s Chciala, żebym kupiła od niej 


Może to być po prostu chór kościel- 
ny, kolo parafialne, klub sportowy, 
czy jakaś większa organizacja spo- 


Przyjaciół Harcerstwa powinno być 
wszędzie gdzie jest harcerstwo. 
Chętnie porozmawiam z tobą kiedyś 


rue Paixhans, w *poniedziałki, 
środy piątki w godz. od 17 do 19. 

— w Talange : w lokalu szkoły pol- 
skiej, Grand-Rue, we wtorki ód 


ską. W otwartym oknie stał księ- 
życ i wśród drzew słowiki szalały 


„coraz zawzięciej. 


harnasiów, fandango w blasku księ- 
życa, corrid i toreadorów, nie mó- 
wiąc o miłości i śmierci — dwu te- 


larzy tom tłumaczeń wierszy Fede- 
rico Garcia Lorca'i wśród których 
znajdują się i sławne,, Romanse Cy- 


TR ZE x psie Ą s E ; tach powtarzających się najczęś- gańskie'* oraz wspaniały „Tren na 
NR na jakiś cel i iście ky. |ęczna. Przecież one głównie stoja rzerzej o jego pracy i zadaniach. Te 17 do 19 1 wa czwartki od 14 do] Wspomnienie tej serenady pono- 728 kę „Tren 
Blat HI. KARA a ka na pracy kobiet nieprzeciążonych raz podałam ci to tylko jako przy- 17. cnej w Granadzie przyszło mi na  *Fe] u Lorca'i. śmierć Ignacja Sanchez Mejias" u- 
| Macze 8 Aż ges 1 JA P piaca domową. Trzeba znaleźć coś, kład organizacji, w której kobieta — w Hagondange: w szkole dziew-| myśl, gdy tylko otworzyłem ten tom Lorca nie jest jeszcze poetą naro- dostępnia wielkiego poetę i tym, 
enle, Pani jest sama na świecie 1, J yśl, gdy ty y 


kg da, nie potrzebuje pani my- 
R nikim poza sobą, to powinna 
ł c; itd... Kto jej powiedzial, że 
nę. * potrzebuje myśleć o nikim 
tę, sobą ? Że jestem niezamężną 

leszcze nie znaczy, że sama na 


cie” 


W Tak przeważnie bywa. Ty jes- 


ù W tym szczęśliwym położeniu, 


co może nam dać przyjemność a in- 
nym pożytek. Ja osobiście staram 
się mieć zawsze kontakt z młodzie- 
żą. Lubię młodzież, czuję się wśród 
niej sama młodsza. Gdy moi sios- 
trzeńcy wyjechali a ja tu przyjecha- 


samotna nie czuje się sama, i nie 
myśli tylko o sobie. Kłaniaj się two- 
jej przyjaciółce, pani Adzie. A te- 
raz powiedz z czym do mnie przy- 


chodzisz..; 
MARTA. 


cząt we czwartki rano od godz. 
10 do 12. 

Proszę wszystkich Rodziców Pola- 
ków, by nie zśniedbywali polskiego 
nauczania i przysyłali swe dzieci 
regularnie na naukę. 

Bolesław Kukuryk,, nauczyciel. 


wierszy. Na pierwszej stronie odra- 
zu Lorca, prawdziwy, andaluzyjski 


— oto zaczyna się śpiew — 
— oto gitara — 
ewokacją, jak uderzenie we wszyst- 


dowym. Przypadek, który w pew- 
nym sensie zwrócił na niego uwagę 
całego świata — jego śmierć, śmierć 
z ręki fanatyków z obozu Franco, 
nie pozwala mu w dzisiejszej Hi- 
szpanii zająć tego miejsca jakie 


którzy nie znają języka hiszpańskie- 
go. W trudną, nieraz bardzo trudną 
w tym wypadku pracę tłumacza, 
Winczakiewicz włożył, z dobrym re- 
zultatem, wiele istotnego wysiłku. 


(LEM) 


XXXVI. 


wdziwe trudności dopiero sle zacz 


ną. Ponieważ nle chclał jej martwić, 


ROMAN ORWID-BULICZ 


TACZNICZKA 
HANKA 


POWIEŚĆ 
LULU LOWE PDU ŻELE LLLLPELLTTTEYT) 
50 


Po wejściu wojsk sowieckich do Polski, Kpt. Czesław  PorczyŃski, 
członek Armii Krajowej, musi opuścić Kraj. Na rozkaz płk.  Molendy 
wyjeżdża do Pragi z łączniczką A. K. Hanką i zaręcza się z nią w drodze. 


Poczciwa Czeszka z całą serdecznością zajęła się swoimi gośćmi. 
Pokazała Im pokój, pochwaliła się nowo zainstalowaną łazienką, a 
następnie zaprosiła Hankę do kuchni, gdzie razem miały się zająć 
przygotowaniem kolacji. 

Około godziny siódmej wrócił z miasteczka syn gospodyni. W 
przeciwieństwie do matki był wysoki, o bladej i anemicznej twarzy. 
Robił wrażenie chorego człowieka. Zacinał się trochę, mówił więc 
mało i niechętnie. Do wszystkich odnosił się dziwnie apatycznie. Na 
prośbę matki poszedł po walizki i ustawiając je w sieni zauważył 
obojętnie. ; 

— Sąsiad przyjdzie tu za chwilę. Mówił, że ma jakiś interes do 
tych państwa, którzy będą nocowali u nas. Prosił, aby nie przychodzili 
teraz do niego. 

— Dlaczego? — zainteresowała się Czeszka. 

— Przed chwilą była u niego jakaś komisja. Mówił, że karę 
na niego nałożyli. 


nie zdradzał się ze swolmi obawami. f 
„Gdy mieli siadać do stołu, zjawił się Czech, do którego po- | 
przednio zajechali. Był dziwnie zatroskany 1 milczący. Na pytania | 
odpowiadał półsłówkami I Jakoś niechętnie. Przyniósł ze sobą litro- | 
wą butelkę czeskiej wódki, postawił Ją na stole, Jadł nie wiele, na- | 
tomiast co chwilę nalewał nowe kieliszki. Widać było, że chce „.za- | 
lać robaka”. Dopiero pod wpływem alkoholu rozwiązał mu się Język. 
— Jak tak dalej pójdzie —odezwał się — to wszyscy będzie- 
my musieli stąd uciekać, | 
— A co chciała od pana ta komisja? — zapytał Czesław. | 
— To tylko pozór — machnał niecierpliwie ręką — twierdzi- | 
] 
| 


"SĘ siostrzeńców, których ko- 


b Ależ, Marto, to wcale nie o 


cj todzi, Moich siostrzeńców ko- 
brac pomagałam im sporo, dziś są 
tolr orośli i niewiele odemnie 
Sep, buja. Lecz nie w tym rzecz. 
toż; na świecie jest przeważnie ta 
tela, która tego chce. 


Czyżby D Ja znam jednak wie- 


ETOWE LLU LELLLLLTET 


= 


i SALE SZKOLNE 
PŁYT METALOWYCH 


li, że nle odstawiłem do mleczarni kontyngentu mleka, ale w gruncie 


rzeczy, o co Innego chodzi. 
<= 9. 


ySryż AEB) — Minisler oswie. — Namawiali mnie, abym zapisał się do komunistycznej par- | 
| 
| 


y BE NEEG w przemówieniu tii, a ponieważ odmówiłem, a więc teraz o byłe co czepiają się ło- 


diow e- RE Z Pragi ma jechać przez Pilzno do Niemiec. Przed samym wyjazdem sm DE s 4 t tk 

h, “ym do rodziców, oświadczył, okradają go z dokumentów, wobec czego podjeżdża ciężarówką do gra- a Co! z niepokojem dopytywała się matka. try. A a 

he (Ym roku ilość dzieci w szko- nicy, aby przejść Ją „na zielono”. Hanka, nie chcąc się z nim rozstać, to- — Nie wiem. Jak przyjdzie, to opowie dokładnie. — W Bogu tylko nadzieja, że to nie potrwa długo — Westehnę- 

Ry Początkowych i średnich zwięk- warzyszy mu w drodze do granicy. — A kto u niego był? Nasi, czy Rosjanie? ła Czeszka. — Przyjdą wybory, a włedy wszystko się zmieni. 

th „Ak w stosunku do liczby ze- — Czy ta pani — wskazała wzrokiem Hankę — to pana kuzyn- — Nic nie mówił. 3 R R Czesław, jakby z pewnym politowaniem spojrzał na swoją go- | 
K «AH © prano Mo Wagar ka, siostra, czy tylko znajoma? Czesława zaniepokoiła ta wiadomość. Bogu dziękował, że ta | spodynię. — I ci ludzie jeszcze się łudzą — pomyślał — że komu- | 
kiem wa R nauce e — Nie — wyrwała się energicznie Hanka. — Pobraliśmy się Jakaś «komisja» nie przyszła o kilka godzin wcześniej. Równocześ- | nistów można się pozbyć kartką do głosowania... Nie wiedzą bieda- | 


nie zorientował się, że Czech, u którego poprzednio się zatrzymali, 
nie cieszy się sympatią obecnych władz. Z niecierpilwością czekał na 
jego przybycie, aby dowiedzieć się „co spowodowało tę niepożądaną 
wizytę i za co nałożono na niego karę. Pocieszał się tylko myślą, że od 
człowieka, który jest prześladowany przez komunistów, nie grozi mu 
żadne niebezpieczeństwo. 

Hanka, w przeciwieństwie do Czesława, była w doskonałym hu- 
morze. Z zapałem zabrała się do przygotowywania kolacji. Żariowa- 
ła i śmiała się ze zmartwień Czesława. 

— Przekonasz się — szepnęła, gdy na chwilę zostali sami — 
że wszystko ułoży się doskonale. Jutro będziemy w Pilznie, a za kilka 
dni pojedziemy do Włoch. Mam dobre przeczucia, a one nigdy mnie 
nie mylą. i 

Czesław znacznie poważniej oceniał sytuację. Wiedział, że pra- 


w Pradze dwa tygodnie temu. 

Twarz Czeszki rozjaśniła się. 8 

— Ach, tak... Wobec tego nigdzie już nie będziecie potrzebo- 
wali chodzić. W tamtym domu... u mego sąsiada nie byłoby wam wy- 
godnie. Mój syn pójdzie po wasze walizki. Zjecie u mnie kolację, 
odpoczniecie a Jutro rano każe was zawieść do Parliczek. 

Czesław pohamował uśmiech i spojrzał ukradkiem na Hankę. — 
Dolgrała się dziewczyna — pomyślał. — Już ta pobożna gosposia 
zaopiekuje się młodym małżeństwem... — Jakby na potwierdzenie 
tych myśli gospodyni obrzuciła Hankę serdecznym spojrzeniem I po 
chwili znowu mówiła: 

— Mam pokój na górze. Dawniej mieszkał tam mój mechanik. 
Na korytarzu jest łazienka, Zjemy wcześnie kolację, a potem zaraz 
pójdziecie spać. Podróże bardzo męczą — trzeba odpoczać. 


Większe, 


TAA Przeznaczył sumę 270 miliar- 
kokon budowę nowych budynków 
bla JCh w przeciągu najbliższych 
Bojęj PONadto zamierza się budować 
łaty, Yńcze klasy z płyt metalowych 
cję Cn do transportu i konstruk- 


cy, że tam. gdzie zjawia się Czerwona Armia, tam znika demokracja, 
a w miejsce jej zjawia się terror I łamanie wszelkich praw, które są | 
dla Rosji Sowieckiej niewygodne. | 

Czech poweselał, nalał nowe kieliszki I po chwili uśmiechnął sie: | 

— Po wyborach skończy się ich panowanie. W naszej wsi tylko 
złodzieje będą głosować na nich. Nawet dziesięciu posłów nie będą 
mieli w parlamencie. 

Na Czesława alkohol działał coraz silniej. Nie chciał pić, za- 
słaniał ręką kieliszek, ale gościnny Czech nie zważał na to. 

— Wódka nie zaszkodzi — śmiał się — jak się człowiek napije, 
to zaraz przychodzą jakieś lepsze myśli. Jak jest okazja to trzeba się 
rozweselić, bo nie wiadomo, co nas jeszcze czeka. 


Pi 
hoy WSzA tego rodzaju szkola ma 
Pars. wkrótce w Nanterre. pod 
tyż 
em, 


No: 

in 3 f 
Ukar ISter zamierza wprowadzić do 
| Fe 2ersze uwzględnienie w nau- 


u, radia i telewizji. (Dalszy ciąg nastąpi) 


Rozgrywki na wuikanie 


W norweskiej miejscowości Mol- 


de od dawna istnieje klub sportowy, 


którego członkowie między innymi 
gorliwie uprawiali. i uprawiają grę 
w pilkę nożną na własnym boisku. 
Wojna rozproszyła graczy a podczas 
okupacji pozostałym sportowcom 
Niemcy zabronili korzystania z bois- 
ku. Ale zaraz po oswobodzeniu Nor- 
wegii gracze rozpoczęli treningi i 
mecze i w ciągu powojennych 7-miu 
lat na boisku klubowym w Molde 
odbyło się niejedno większe spotka- 
nie. 

Niedawno jeden z członków klu- 
bu, pracujący w zarządzie miejskim, 
dostał zadanie przesorłowania papie- 
rów pozostałych po okupantach. Do 
nich była dołączona mapa okolic z 
nakreślonymi obszarami zaminowa- 
nymi przez Niemców.  Piłkarzowi 
włosy stanęly dęba. Okazało się ze 
boisko klubowe jest dotychczas do- 
kładnie zaminowane 17-tu wielkimi 
minami niemieckimi, że więc, krót- 
ko mówiąc, wszystkie treningi i me- 
cze przez 7 lat odbywały się na 
wulkanie. 

Pozostaje niewyjaśnione, czy by- 
lo to specjalne szczęście piłkarzy, 
czy miny zakładali może  jacyć 
sportowcy, czy też może je fabryko- 
wali przymusowi robotnicy wywie- 
zieni do Niemiec ? 


A może po prostu dlatego, że prze 
ważnie wybuchają nieoczekiwanie 
tylko miny nigdzie nie zaznaczone. 


ASPIK 


CO DAĆ NA OBIAD? 


PONIEDZIAŁEK — 13 PAŻDZIERNIKA 


śniadanie: 
Galareta z nóżek. — Salsefia z ma- 
słem i bułeczką, — Ser. 


Obiad skromny: 
Zacierki na grzybowym smaku, — 
wieprzowina duszona z kapustą. 


Obiad obfitszy: 


Zupa pomidorowa z groszkiem pty- 
siowym. — Rozbratle z kartoflami 
„frites'”, — Kompot z gruszek, 


Polska restauracja 
SILESIA” 


4, rue des Ecouffes — Paris (4 
Metro : St-Paul, Pont-Marie luk 
Hotel-de-Ville 


POLECA SWE 
Tanie, smaczne i obfite 


OBIADY I KOLACJE 


bryki wędlin w Paryżu 
„E DRA” 


dawniej „SILESIA” 
1-bis, passage Crimes - Paris (19 
Metro Crimee. Tel. : NORd 0%0-2 


(75) 


Sprzedacie lub kupicie najkorzyst- 
niej za posrednictwem jedynej agen- 
cji polskiej we Francji : W. STAD- 
NIK, 34, rue des Chasseurs, ARGEN- 
TEUIL (Seine et Oise), Telefon 
ARGenteuil 18-39. Duży wybór domów 
w okręgu paryskim i na prowincji. 
Porady prawne i handlowe bezpłatnie 
2; 


Zderzyły się dwie mgławice 


Dzięki radio-astronomii czul- 
szej i sięgającej dalej w zaświa- 
ty niż teleskopy. wykryto po prze 
ciwnej stronie Drogi Mlecznej nie 
samowiłą katastrofę. Oto doszło 
łam do zderzenia dwóch olbrzy- 
mich mgławic, z których każda li- 
czy miliony słońc. Ponieważ słoń 
ca w łakich mgławicach znajdują 
się rozsiane na ogromnych prze- 
strzeniach, ich zderzenia są mało 
prawdopodobne, nałomiast zde- 
rzają się masy gazowe, wypełnia 
jące przestrzeń między słońcami. 

Że te eteryczne karambole 
nie są niewinne, świadczą, błyski 
które uchwycońe zostały ostat- 
nio również na płytach fotogra- 
ficznych tej części nieba. 


Bernardy na spadochronach 


Do Anglii udała się ze Szwaj- 
carii na przeszkolenie w skokach 
spadochronowych pierwsza ratow 
nicza drużyna, złożona z 5 leka- 
rzy. 1 sanitariuszki, 2 przewodni 


Wulkany włosk 


Po raz pierwszy w historii pół- 
wyspu włoskiego import węgla 
spadł z 12 do zaledwie 6 milio- 
nów ton. W ciągu ostatnich 50 
lat Włochy sprowadzały 63 pro- 
cent paliwa z zagranicy. 


Zmniejszenie przywozu węgla 
zapoczątkowało gorączkowe po- 
szukiwania celem znalezienia ro- 
dzimych źródeł energii cieplnej. 
Zdążają one w kierunku zużytko- 
wania środków naturalnych, znaj- 
dujących się w kraju, w postaci ga 
zów mełanowych i oparów wulka- 
nicznych, dla uruchomienia potęż 
nych turbin, dosłarczających ener 
gii elektrycznej dla przemysłu i 
kolejnictwa włoskiego. 


Odbudowane zakłady . energii 
elektrycznej w Lardello pod Pizą 
wytwarzają rocznie miliard 2siem- 
set milionów kilowat-godzin. Za- 
kłady te odbudowali  inżyniero- 
wie włoscy przy pomocy kapita- 
łów amerykańskich, po całkowi- 
tym zniszczeniu przez cofające się 
oddziały niemieckie tak, że w 
1948 roku dosłarczały one już 


800 tysięcy kilowat-godzin. Po 


f 


E S S S T 


I kto powie komu 
Że najlepiej zjesz w domu, 
Ale Rodacy nasi 


jadają u STASI 
smacznie i obficie 
i czują się wyśmienicie! 


Restaurant Bleu 
(Louis Gauthier) 
7, Rue du Marche St. Honore 
PARIS I. 
Metro: Tuiileries lub Opera. 
Tel.: OPEra 52-85 


(97) 


NAJSTARS 


S. SKÓRNIC 


Metro ; „Rambuteau” 
Autobus : 


RAYMOND 


(Malarz i dekorator) 
6, Chaussee de la Muette, 
Paris XVI. 
Metro: Muette, Boite Postale 82. 
Paris XVI. 


Wszelkie prace malarskie i ta- 
peciarskie — wykonuje fachowo 
i solidnie po cenach bezkonku- 
rencyjnych dla Sz. Rodaków. 


Zwracać się z zaufaniem! 
(88) 


POLSKIE 
Największa 
KSIĘGARNIA 
POLSKA 


WSZELKIE NOWOŚCI 


ków alpejskich i 1 trenera psów 
z bernardem. 

W ciągu 2 ostatnich lat ofiarą 
samych lawin padło w Szwajcarii 
100 osób, z których część zosta- 
łaby uratowana, gdyby pomoc 
dotarła wcześniej. Wobec tego 
część akcji ratunkowej obejmą w 
przyszłości samoloty i helikoptery, 
rozmieszczone w 6 stacjach i w 
razie potrzeby zrzucające na spa 
dochronach w trudniej dostęp- 
nych miejscach wypadków lekarzy 
ze sprzętem sanitarnym, przewod 
ników, oraz psy bernardy, nieo- 
cenione przy wyszukiwaniu ludzi, 
zasypanych przez śnieg. 


«Myślące» maszyny 


Od wczoraj do 19 październi- | 
ka odbywa się w Paryżu wystawa 


2 
KANCELARIA PRAWNA W PARYŻU 


(zał. w 1924 r.) 


26, rue Beaubourg — PARIS III. 


38 i 47 — Przystanek 
PORADY PRAWNE, SĄDOWE i ADMINISTRACYJNE, 


SŁOWO NA OBCZYŹNIE 


ORBIS 


WYDAWNICZE W JĘZYKU POLSKIM 
wydane gdziekolwiek na świecie 
Na składzie zawsze ponad 3.000 tytułów 
Polecamy również POLSKIE PŁYTY gramofonowe własnych nagrań 
Płyty wysyłamy zagranicę w przesyłkach specjalnie opakowanych 
i ubezpieczonych 
KATALOGI KSIĄŻEK | PŁYT NA ŻĄDANIE BEZPŁATNIE 


Słowo Polskie 


ie źródłem nieprzebranej energii 


turalnej. Zaprojektowano wybudo 
wanie szeregu mniejszych central 
elektrycznych, napędzanych parą 
wulkaniczną i produkujących 50 


sprowadzeniu zaś nowoczesnych, 
amerykańskich narzędzi  wiertni- 
czych wykryto, że istnieją możli- 
wości zużytkowania licznych gejze 


rów podziemnych wulkanicznego tysięcy kilowatów energii elek- 
pochodzenia, zawierających gorą  trycznej. | 
cą wodę i parę. W sąsiednim rejonie Campi- 


Flegrei para wulkaniczna wydoby 
wa się pod ciśnieniem 4 atmosfer 
i wielkie jej zapasy znajdują się 
na głębokości od 80 do 1.800 


metrów. 


Na  południowy-zachód od 
Neapolu przeprowadza się wierce 
nia dochodzące do 1.800 me- 
trów głębokości poniżej poziomu 
morza, celem wydobycia pary na- 

z Wysiłki inżynierów skierowane 
są ku okolicznym wulkanom, Et- 
nie i Stromboli. Zamierzają.oni 
wykorzystać energię wulkaniczną 
i stworzyć największe w świecie 
zakłady energii _ elektrycznej. 
Bogactwo gazów wulkanicznych 
jest w praktyce niewyczerpane i 
poza produktami chemicznymi, ja 
kich mogą dostarczać, w postaci 
siarki, kwasu  bornego i innych. 
energia i pary mogą być przetwo 
rzone na prąd elektryczny. Ener- 
gia wulkaniczna zużyta być może 
w przemyśle włoskim w najszer- 
szym zakresie i stanowić będzie w 
niedługiej przyszłości główne źró 
dła elektryczności. 


R... E 
Najstarsza 
w dzielnicy łacińskiej 
Restauracja polsko-rosyjska 


COQ dOR” 
(Pod Złotym Kogutkiem) 
poleca po cenach przystępnych 

obfite dania 
polskie i rosyjskie. 


Obiady i kolacje a la carte. 
13, rue Malebranche 
(rue Sufflot et le Goff) 
PARIS Ve 
Metro: Luxembourg 
Autobusy: 21, 27, 38, 81, 82, 84, 85 


Wielki wybór zakąsek i wódek 
(pleprzówka, Żubrowka, wiś- 
niówka, czysta wyborowa. 

(94) 


KRAWIEC MĘSKI I DAMSKI 


Stanisław KALBARCZYK 


Mistrz Cechowy m. st. Warszawy 
29, rue Vignon, Paris VHF 
Metro : Madeleine lub Havre Caumartin 


Wykonuje zamówienia w/g ostatnich modeli i modnego kroju 
po cenach reklamowych. 
(91) 


"PPYPYOPTYŻGYZZYZJPZYJGYWYWNYWYWYNJIYZYY 


A POLSK 


KI-MONTERO 


Tel. : ARChives 55-72 
: „Simon-le-Franc", 


TŁUMACZENIA, PISANIE PODAŃ SPRZEDAŻ WYŁĄCZNIE 
Przyjęcia codziennie od 17 do 19-ej 
PISAĆ LISTY PO POLSKU (79) 


poleca wyroby w najlepszych gatunkach i po cenach umiarkowa- 

nych. — Wysyła się paczki 5-kilogramowe (najmniej) za zaliczką 

na Francję i Belgię. Dla odsprzedawców i kantyn, ceny zniżone. — 
Fasonowanie szynek powierzonych. 


Zamawiajcie z zaufaniem : 


CHARCUTERIE MODERNE 
PIETRUSZKA et Fils 


7, rue Maurice — PIERREFITTE (Seine) 
` Tel. : Pierrefitte 358 (81) 


OOOO MOTO EEEE EET LTC 
RESTAURACJA 
„MON PLAISIR” 


8, rue Maubeuge — Paris (9) 


Ets 


UUUUUULELELLLLTETEELLELLU 
ZU TEETTPTTYTCTYTIT 


na emigracji 

38, Knightsbridge 

LONDON, S. W, 1 
ENGLAND Metro : Notre-Dame de Lorette 


Le Peletier lub Cadet 
KUCHNIA POLSKO-ROSYJSKA 


I SPECJALNOŚCI KAUKASKIE 
(Szaszłyk) 


PRIX FIXE z 3 dań 
250 frs, z chlebem 


(62) 


Na wypadek wojny 


W Szwecji wydano w 2 milio- 
nach 800.000 egzempl. broszu- 
rę pt. «Gdyby wybuchła wojna». 
Broszura zawiera szereg wskazań 
praktycznych dla obywateli. W 
przedmowie, podpisanej przez 
króla i premiera, znajduje się za- 


biuro- 


urządzeń 
wych. 233 firmy z Ameryki, An- 


nowoczesnych 


glii, Francji, Niemiec, Włoch, 
Hiszpanii, Norwegii, Szwecji i 


JEDYNA POLSKA FABRYK A WĘDLIN W PARYŻU 


kierowana przez byłych kombatantów 


(REX >» 


16, r. des Boucheries, StDenis (S.) Tel.: PLA 05-54 
ROK ZAŁOŻENIA 1929 


Poleca wszystkie wędliny polskie w najlepszym gatunku, 
wyrabiane przez specjalistów dypion.owanych z Polski. 


Czechosłowacji obesłały wystawę. 


Atrakcją jej jest pokaz robo- 
tów elektronicznych wykonujących 
zasadnicze działania: mnożą one 
i dodają liczby 12-cyfrowe w cią 
gu 18-tysięcznych sekundy. Mię- 
dzy innymi wystawiony jest przy- 
rząd dozwalający odbić na kliszy 
mikrofotograficznej wielkości kar 
ty do gry 120 stron książkowego 
formatu, urządzenia do automa- 
tycznego pierwiastkowania i po- 
wielacz, za pomocą którego moż- 
na równocześnie odbić pół milio- 


ra odbitek. 


powiedź, żeSzwecja jest zdecydo 
wana stawić w razie napadu zbroj 
ny opór. Szczególnie podkreśla 
się, że nie należy dawać wiary 
doniesieniom o kapitulacji rządu, 
bo takie doniesienia byłyby fał- 
szywe. Nawet gdyby rząd opuścił 
stolice, nie będzie to ucieczka, 


lecz zabezpieczenie dalszego kie 
rowania walką. i 


Broszura zawiera nadło wska- 
zówki z dziedziny obrony prze- 
ciwlotniczej oraz wojny atomo- 


wej, bakteriologicznej i chemicz- 


| nej. 


PAN FIOLEK 
SZUKA 
SZCZĘŚCIA 


SPRAWA 
HONOROWA 
MIĘDZY 
ESKULAPAMI 


Copyright by Opera Mundi 


W poprzednich dwóch artykułach 
omówiliśmy wrażenia francuskiego 
dziennikazra sportowego, p, Gabriel 
Hanot, który na łamach paryskiego 
dziennika sportowego  „L'Equipe”', 
w siedmiu artykułach komentuje 
wkład Polaków w francuską piłkę 
nożną. Omówił on rolę piłkarzy pol- 
skiego pochodzenia w Lotaryngii, 
Burgundii, w Ardenach, a obecnie za 
trzymuje się na Artols. 


Tutaj odwiedził drużynę zawodową 
w Lens, która w swoich szeregach 
ma aż 8-miu Polaków. P. Hano pisze, 
że emigranci polscy przybyli w te 
strony w latach 1920/21 oraz w 1925/26. 
wstępowali oni odrazu do drużyn 
piłkarskich, a pierwszymi graczami 
byli Stanis i Nowicki, urodzeni w We- 
stfalii. Dzisiejsi piłkarze polscy uro- 
dzili się przeważnie we Francji. Są 
to: Lewandowski, Ludwikowski, Ma- 
resz, Zaremba, Kocbak, Kubiak i Ste- 
pyra oraz Polak, Przybyli tu z Mont 
ceau-les-Mines. Również w  druży- 
nach amatorskich (seniorów, junio- 
rów lub najmłodszych), znajduje się 
kilku Polaków, podobnie zresztą jak 
we wszystkich klubach w okolicy. 


Basen węglowy Artois ma aż 120 
klubów piłkarskich, Więcej niż poło- 
wa graczy tych klubów — to Pola- 


cy. Jest tutaj wiele drużyn czysto pol- 
skich: w Carvin istnieje „„Ruch”, w 
Bruay-en-Artois — „Unia, w Har: 
nes — „Kurier”, w Divion — „Olim- 


pia”, w Montigny-en-Gohelle — ,„Pro- 
mień'', w Marles-les-Mines — ,,Po- 
goń', m w Lens klub sportowy 


„Gwiazda. 

Kluby te należały lub należą do 
Polskiego Związku Piłki Nożnej we 
Francji, niezależnego i szczególnie 
czynnego przed wojną za prezesury 
p. Szybowicza. Niestety, po wojnie 
organizacja ta trafiła na wiele trud- 
ności, dużą rolę odgrywały warunki 
polityczne i nie wiadomo, czy obeo- 
ny prezes p. Surma będzie mógł zor- 
ganizować mistrzostwa P.Z.P.N. 


(O ile wiemy, odbywają się właś- 
nie pierwsze mecze między należący- 
mi do PZPN'u polskimi klubami, co 
jest dowodem, że wszelkie trudności 
zostały przezwyciężone) — Red.). 

Dziennikarz francuski cytuje na- 
stępnie zdanie prezesa okręgu Artois, 
p. Lepagnot, który podaje przykład 
drużyny z Bully, która „wysłała w 
świat wielu znanych międzynarodo- 
wych graczy, którzy wstąpili do in- 
nych klubów, a w drużynie zostawi- 
li puste miejsca, Zastąpili ich piłka- 
rze polscy: Witkowiak, Tomczak, Go- 


Wiera 


GRAN 


śpiewa co wieczór piosenki polskie 
między godz. 20,30 a 23,30 w luksusowym barze 


Zygmunta BERLANDA 


12, Bid Haussmann. — Tel. PRO. 67-16 


W kabarecie od godz. 24-ej ! 


— piosenki międzynarodowe. 


HURTOWA I EKSPORT 


Ządajcie wyrobów firmy „REX” w pierwszorzędnych sklepach fran- 
cuskich i rosyjskich „a szczególnie w jedynym polskim sklepie spo- 
żywczym w Paryżu, pod kierownictwem p. Iebiody : 


4, rue de Fourcy, Paris (4) — Metro : Saint-Paul 


IIP 


(25 


ANTONI 


Prosld do telefonu pod Nr. : 


APARATÓW i 


Danuta 
Tłumacz przysięgły 
przy Sądzie apełacyjnym 
w Paryżu 
23, quai de la Tournelle 
PARIS (5) 
Metro: St.-Michel lub Pont-Marle 
Tel.: ODEon 41-17 


TŁUMACZENIA URZĘDOWE 
ważne na całą Francję, spro- 
wadzanie dokumentów, wyijaz: 
dy U.S.A., Kanada, itd., Inter- 
wencje, sprawy sądowe 
ZAŁATWIA 


ACENCE POLONAISE 
pod kierow. WAWAK Jana 
57, rue Faidherbe, 57 
Litle (Nord) .. Tęl.: 504-42 

(36) 


POLSKA KSIĄŻKA 


H. Sienkiewicz, Ogniem I Mieczem 
4 tomy fr. 8004) 

n Pan Wołodyjowski 

3 tomy fr. 600 


Potop 1 
6 tomów fr. 1.200! 


St. Żeromski, Syzyfowe Prace 
tr. 175 
K. Przerwa Tetmajer ; 


Na skalnym Podhalu 
fr. 150 


Dostarcza na zamówienie 


„LIBELLA” 
Składnica Książki Polskiej 


12, rue Saint-Louis-en-l'lle, 12 
Paris IVe 
Metro: 

Morland albo Pont Marie 


473) 


Sully 


lat praktyki) . 


poleca się Rodakom w wykonaniu recept lekarzy-okulistów oraz w 
dobieraniu okularów (darmo). ASSURANCES SOCIALES. — Wszyst- 
kim Rodakom udzielam 20 proc. zniżki. — Sklep i pracownia otwarte 
codziennie od 9-12 1 od 14-20. W poniedziałki od 14-20-tej. 
w niedziele i święta zamknięte 


17, RUE DANIEL-STERN — PARIS (XV) 
Metro : Duplelx. — 50 metrów na prawo od metra 


Seg. 28-89. 
ZWRACAJCIE SIĘ Z ZAUFANIEM | 


8peojainy 
PRZYBORÓW 


R. PM.KOUSMICHOFFZFILS jk, > 
i}. MAISON FONDÉE A PÉTROGRAD:ni887 AA 
LG EMUK mieL ES +6. 


ORLICKI: 


dział 
FOTOGRAFICZNYCH 


(56) 


Wyciąg 
z życiodajnych 
gruczołów 
zwierzęcych 


Extralt 


Orchltique 
KALEFLUID 


Używanie naszego wyciągu po- 
lepsza na ogół w sposób bar- 
dzo znaczny, w wypadkach 
ogólnego osłabienia, depresji 
nerwowej, zmęczenia, wyczer- 
pania, zaburzenia starości. U 
kobiet również w wieku przej- 
ściowym. W sprzedaży w wiel- 
kich aptekach. Bezpłatnie wy- 
syłamy opis „sposób użycia” po 
polsku. 


LABORATOIRE 
SS KALEFLU1D 
(Export) 
66, Bld Exelmans — PARIS (16) 
V.P. 21.331 (85) 


PRENUMERATA WE FRANCJI ! Mies, 280 fr., kwart. 840 fr, polrocz. 106 
Prenumeratorzy zagraniczni, piaoacy we Francji we frankach franctus 


POLACY W PRASIE FRANCUSKIEJ 


— 


— 


R ŻZZZÓ 


lemski, Grodziński, Kępski, Prino I 
wielu innych. Jest to najlepszy Przy* 
kład wkładu polskich piłkarzy na t® 
renie francuskim. Przykład z Bully 
nie Jest wyjątkiem, podobnie Jest wa 
wszystkich osiedlach górniczycha 
szczególnie Auchel, Billy-Mont:gny+ 
Bethune, Bruay, Lens i Oigny. Z Klu 
bów tych większość przechodzi de 
drużyn zawodowych, gdzie tworzyi 
doskonały element. 


Na tutejszym terenie mamy około 
5.000 piłkarzy, w tym blisko 4.000 grê- 
czy stałych, a przeszło połowa — 
Polacy. Drużyny robotnicze mają P% 
dobny skład. 


Dzięki piłkarstwu prawie wszysój 
Polacy poprawili swoją sytuację M 
terialną, a kiedy wiek i spadek for 
my nie pozwalają im już na wyst 
powanie na boisku, większość Z nich 
zostaje trenerami. Najbardziej z0% 
nym jest trener Jan śŚmieja Z 
Etienne. Trenerami są również: L% 
wandowski, Pleciak, Wierzbołowicń 
Bąk, Wodlersik, Dudziak, Wandelew: 
ski, Jędrzejczak, 
czak, Piątkowski, Szczęsny | ŁĄCZNY: 

Także gracze z drużyn zawodowych 
Jak np. Goliński i Dakowski z Nimes 
uzyskali już dyplomy trenera, A 
skonały bramkarz Rumiński z LiliM 
po przekroczeniu 39-go roku życia © 
bejmuje również stanowisko trener 

W stosunku do Ilości polskich pik 
karzy, trenerów polskich jest małó 


tłumaczy się to jednak tym, Ż8 < 


aby zostać trenerem — trzeha nie i 
ko dobrze grać w piłkę, ale równie 
posiadać zdolności wymowy, wyka 
zywania błędów, omawiania taktyki 
stwarzania atmosfery i moralnego 
wpływania na graczy, a to wszystko 
dia Polaków jest zbyt trudne, Jeśli 84 
weźmie pod uwagę to, że prawie wszy 
scy byli kiedyś górnikami i zaczyna” 
li pracować nieraz mając 12 CZY 
lat. 


Nie przeszkodziło to Jednak, Że PS 
lacy zajmują dużo miejsca w samy 
kerownictwie i prowadzeniu klubów 
piłkarskich. I tak kierownikami 
bów w Lotaryngii są: Kaźmierczak 
Sokołowski, Kwaśniewski, WOŹNIA 
i Witerak, a w Płn. Francji: KoPK% 
Krzysiostanik  Gęstwa. Często 54 4 
lacy również sekretarzami klubów: 


Szczególnie wielu sędziów pitka 
skich, pochodzenia polskieg®, je 
znowu w Lotaryngii i Płn. Francji 
W Valenciennes jest doskonały 
dzia Korba, który jedynie ze wz£! 
na trudności językowe nie mógł wy 
bić się. Sędziami są również: pom* 
nicki, Herkt, Jędrzejewski, Metelsk í 
Pietrzak, Wyrąblewski, Iskierka, Glu" 
kowski, Kaczka, Mernwiec, Nowoczy”” 
Swirog. 


Swój szósty artykuł kończy Gab 
Hanot stwierdzeniem, że w ten sra 
sćb Polacy zajmują naprawdę waj 
niałą pozycję w rozwoju francuski€ 
piłki nożnej. 


W swoim siódmym I ostatnim 55 
tykule dziennikarz francuski opisuje 
wartości fizyczne i moralne Polaków! 
które pozwoliły im na zajęcie tak A 
szczytnego miejsca. Poświęcimy 
kilka słów niebawem. 


ymm 


r .DowcipY 


, z brodą 
AAA LL 


ELUTE 


u PYTANIE 


Chirurg po zbadaniu pacjenta PA 
wliada ; nd 

— A gdybym uznał, ż6 koniec a 
jest operacja, czy będzie paQ 6 1 
dostateczne środki, aby ją ZaPł8% ntd 

— Panie doktorze, a gdybym! ja cz 
miał dostatecznych środków, Oa 
pan uzna, że operacja jest KO% 
na ? 

PROSTE, 00 ? 


Żona zachorowała, a mąż chce A 1 
rządzić jej herbatę. Mimo duei ijd 
starannych poszukiwań nigdzie q3ia 
może znaleźć herbaty. W końcu l 
i pyta żony. 

— Ależ to nic prostszego. P 
stol w bleliźniarce, na drugiej 


w kącie, w pudełku z kakao, % 


sem „„Sól”. i 
g d 
Gerant Directeur : Mr F.. chots”, 


IMPRIMERIE J. E. P. 


rzecied 
półcń 
nap“ 


Travall exócutó 


EA par des ouvriers 


a t 
pion % 


wplacaja dodatkowo na koszty przesylki kwots t68 tr, miesiecznie. 


OENNIK OGLOSZEN. — Cena ogloszenia w dziale ogloszen wynosi 


— 00 f 
ykrotnie 


za 1 cm. szerokosci 1-go lamu. — Za ogloszenie powtorzone bez zmian trz rot. 
— % proc znizki. — Za oglusenie powtorzone co najmniej 6-<ciokrotnie — 
znizkt. — Ogloszenia drobne — 150 fr od wiersza. 


ZA TRESC OGLOSZEN 


Przedstławicielstwa «Słowa Polskiego» 
POLNOCNA FRANCJA : Dep. Nord I Pas de-Catals — T. Golab, 


REDAKCJA 


NIE ODPOWIADA 


t 
rue Sai 
2 wohnsie* 


Ardró, Lille (Nord) — AUSTRIA : K F. Knap, Salzburg 9, Maxglar a 


dleng Werksstr. 13/17. Prenumerata 


BELGIA : Okreg Limburgia — H Lapczynski, 46. kksters'raat, Vuc 


burg. Okreg Liege — K. Wlodarczyk, 22. rue des Arinuriers, Liège. Pr 
mies. 56 fr. belg., kwart. 168 fr. belg., polrocz, 330 fr. belg, Egz. 2,25 f 
Holandia : B Galas, Scnorsmolenstraat 9. Breda. Prenumerata : mies. 3 


kwart. 8 guld., polrooz. 16 guid. Egz. 15 centow. — KANADA i Dr. 


: mies. 30 $., kwart, sb 8., polrooz. 157 


nt-che, LIM" | 
enumorat* 
r. belg. 7 
guldu 
M. Sango 


wicz, 1773, Av. Bernard, Apt 1 Montreal, Que. Prenumerata ı mies. 1,35 


1 
kwart. 3,50 dol., polrooz. 6,50 dot. — NIEMCY : Cz. Tarnowski, (23) Quakenbr i, 
Schiphorst 2, Postchekkonte Hannover 723-%. J 
kwart. 11 DM — SZWAJCARIA | E. Chylewska, Rudenzweg 6. Zurich 9/4 


" 
g. Pre 
0,20 fr 


Prenumerata 1 mies 


numerata : mles. 4 fr szw., kwart 11 fr. szw , poirocz, 20 fr szw. 
szw SZWECJA, NORWEGIA DANIA : B. Kurowski, Anggatan 6. L 
merata i mles. 5 kr., kwart. 14 kr., polrooz, 27 kr — W. BRYTANIA I! 
Dr M. Trusz, 150, Earls Court Rd., London S. W. $ Prenumerata I! 


kwart, L. 1.5.6. Egz. 3 d, 


Pod tymi adresami prosimy zwracac sie w sprawie prenumeraty. koipo 


1 ogloszen. 
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